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. . Polityka zewnętrzna naszego rządu żeglując od 
dwu m{odzieńczo-zipiaii-?t«łe po płytkich zalewach 

^°iołiej rzeczywistości — osiadła już Ć2iś ostatecznie 
r- mielt-nach własnych błędów i nie >o ozunneń. cię- 
**ńch baidzo wobec przyszłości narodu przewinień, 
" ŝiadła aaieko od brzegu narodowego interesu, od nu* 
J* bieżącego życia, A odbiegła pjza ten ukłan witał- 

racji — tyle lekkomyślnie, nieodpowiedzialnie 
Wstępnie — wbrew wyraźn-rm zakazom > stano.
ktCSym przywoły waniom narodu; odbiegła uwiedziona 
błędnymi ognikami. które tleją w  eus'y  polskiej na lot 
‘l isk a c h  jagiellońskiej idei. pobudzam sztucznie uku» 
13 doktryną, którą wyprowadził -> się z papte -owych 
a tożeń poza życiem, bo u w e t nie absriahując, a,e 
^ ęcz  przecząc rzeczywistości — kierowana i pędza­
ją niezdrową, chorobliwą napoleiiiisryczuą ammeją, 
lJndot,ersKuni i despotycznymi zapałami wyzwoD- 
B> ch niewolników.

Dziś — polityka ta naszego rządu — bezwładnie 
5iC szamota z sobą samą grzęznąc w naniesionych 
Prz«z siebie mieliznach.

A mielizny te, to „Litwa środkowa11, to armja „bia 
^iuska11 Bałachowicz i. spycliana do ziemi wileńskiej, 
k  Wojska „uKraińskie" Pctlury chroniące się za Zbrucz 
'jJtys ko pov,yżs/ s w odniesieni ao tego witalnego 

Hkładu> który wyznacza bezwzględnie drogi rozwoju 
^ZywisioŚcL

Oto Uga Narodów gotowa jest uznać, i uzna we- 
1 wszelkiego prawdopodobieństwa nie prawnie al& 

^'tycznie Litwę (tylko że Kowieńską) i Ukrainę (lecą 
s0\viecką),

Uzna de facto a nie de jiire, bo nie chce bronić »st 
hienia iy<_h państw wobec Rosji. Ale już je wzęła w 
stanowczą opiekę przeciw Polsce, poparła nawet ro?* 
czenia ich do ziem laszych, narzuciła plebiscyty i g<*» 
hizony. Przynależność Wilna do Polski, i prawa nasza 

z5emi wileńskiej są zakwestionowane nie przez Ro. 
s-ję, która w ryskich piełimiiiarjach pokojowych orze­
kła swe desinttressment al? przez L'gę Narodów. kto 
,a dla nieuznanej pranie Litwy Zastrzega i uznaje w- 
2asauzie prawa do wilońszezyznj. A polityka zewnę- 
hzna naszego rząiu jest wobec taktu tego uotzwla- 
‘-tLoną przez fikcję, którą stworzyła, przez mieliznę, w 
której ugrzęzła.... przez „Litwę Środkową**.

Tworzą: „Litwę Środkową14 dla federacyjnych 
kajaków, w  tendencji, że ta „Litwa Środkowa* rozszt* 
rzy się na północną (kowieńską) i na wschodnią (bia- 
loruską), że a rn .ją  Żeligowskiego. ja*o ćrodkowo-luew- 

^ka4( opanuje Kowno i wesprze „wschodnio-litewską** 
'tmję Bałachowicza. i utworzy północne Ogniwo fron* 
tu Petlura-baładiowicz-Źełig >wski. ewentualnie i Lo« 

— zmarnotrawił-1 się największą zdobycz traktu  
hi preliminarnego w Ryd/e, pośrednie przyznanie narn 
Przez Rosję ziemi wileńskiej.
Następstwem jest dziś dekhracjap. Askenazego w  Ge 

Rwie, że rząd nasz uzaDżaia polącren c wihńszczy 
z‘iy z Polską od wyiio ̂  icnzenia się ludności, jes« 
^kt, że wobec Ligi Narodów mg mogliśmy stanąć na 
^nmcie traktatu ryskiego i żądać jego uznania. Nie mo 
Uiśmy bo polityka zewnętrzna naszego rządu zniwe­
czyła traktat w punkcie jego najistotniejszym — tw« 
rżąc bizantyńską fikcję „Litwy Srodl owej44.

O wieje jednak groźniejszą konsekwencją tej IeSL 
koityślnej gry jest rozwiązanie w sprawie wileńskiej 
ęosji sowieckiej rąk związanych tak misternie przez 
•bt. Grabskiego traktatem rysidm definitywnie rozstrzy 
Saiącym kwestję granic.

Prokkłnowania bez naszego spi zer.iwu przez ge». 
Żeligowskiego „L:twyr Środkowej44, jakc. odrębnego 
baństwa.! podniesienia w  iin'emu t ^ c  państewka p-aw 
Q > wszystkich ziem połsiósj Litwy będących w na. 
^setn władaniu — spraw a że Rosja sowiecka może 
)v»nicszać się czynnie w stosunki Litwy kowieńskiej 

Środkowej, bo układ w Ryd?e zobowiązał ją do za_ 
kek  biernego staeowisica -wobec Polski, ale ni^dy wt» 

gen. ŻeCgowskłego i „LHwy środkowesl" — wadzą 
'-ei się z Tarybą k*wicł*k? o WUdo, ^

^  Uiwmrzenie '  '«w*y środkowej44 było aktem godzą 
cym t*fcżł w trwałość traktatu rysidego. Dziś jest oa 
niewątpliwie ąajpoważniejs ’:m niebezpieczeństwem 
dla utrzymania r.aszrgo pokoju z sowfctami. je st tą ir.ts 
lizną ubezwladniaiącą na.:zą delegację w  Rydze* jeśli 
idzie o to, aby nie dopuścić oś rewizji w obecnych ro 
kowaniach traktatu preliminaryjnego w punktach gra. 
nicy tyczących. w

Położenie jest takie, że wojska sowieckie mogą 
w pościgu. za armją BaNchowicza — choćby nawet 
gen. Żeligowski z nią Się nie złączył — wejść na teren 
..Litwy Środkiwej", nawet zająć Wilno — podczas 
gdy dyplomaci sowieccy w Rydze będą zapewniać t

chęciach najlepszych utrzytn m:a pokoju I twierdzić, ż» 
walkę wiodą nie z Polską — a iyiko z ..Litwą Środ­
kową44.

W tych warunkach, aby uratować pokój ryski., ! 
ecalić Wflno, aby politykę zewnętrzną naszego rządu 
wyruszyć z tych mielizn na jakich osiadła katastrofai 
nie — trzeba old-ić ster ministerstwa spraw zewnę­
trznych nareszcie mężowi, któryby żeglowmł wzdłuż 
brzegów interesu narodowego, a nurt rzeczywistości 
mierzył w odniesieniu -io uklalu witalnych racji a n'.« 
sztucznie stwarzanych fikcji i oderwanych od życia
dumnych44 majaczeń. Dr W. M.

m  DOBI£j

Ostatni Zajazd na Litw ie .
Pomylił się Mickiewicz. Bo jego „zajazd na LlWłe-* 

był przedostatnim. Na ostatni patrzymy dopiero my.
Zajazd niemniej gwarny i malowniczy, jak wynika 

z napływających z Wilna comz gęściej i coraz niespo- 
kejnieiszych telegramów', bez tego ptzecież optymisty­
cznego podkładu w przebiegu zdarzeń i bez tych różo* 
wych kolorów, jakimi się kończy „powieść litewska**. 
Owszem nau Litwą Żeligowskiego w  odróżnieniu jej 
od Litwy Mickiewicza zbierają się wcale czame chmu­
ry. w  niczt.Ti nie podobne do „owych obłoków ran. 
nych44, po których następuje zwykła, dobrze kończąc* 
się burza-

|  Mimoto jest dużo y idibleństw młęazy tą żywą
i epopeją a jej pisaną poprzedniczką, W  obu ważne, 

ośrodkowre miejsce zajęły sąsiadujące ze sobą: „dy­
plomatyka i łowy44. Jakiomi drogami szła dyplomatyka 
pana Jerzego Iwanowskiego, to jsłani?, doiąd tajeranJ- 
ca. jakie wszakże nieszczególni wydała wyniki, to 
meżna już wyczytać w Wjwjadzie „East Expresu44 % 
tym mężem a raczej wyrostkiem stanu. Wyrzeczenie 
się federacji dokonane z ciężLiem sercem a raczej od­
leżenie jej do terminu, bliżej nie oznaczonego. °to, co 
sie mieści wśród ostrożnych, formzJłstyką buchms- 
nowską iści: garmrowanycli wynurzeń kierownika te­
go środkowo-litewskingo 'ninisterjum i równocreś-ho 
misterium spraw zagranicznych.

A łowy także się nie powiodły. Mhno, że urządzaj 
je tak wytrawny w swojej wtisnej 05 inji znawca sztu. 
ki łowieckiej a niewątpl.wie specjalista do mateczni­
ków, jak Pan Witold Abramowicz, nietylko, że się nie 
powiodły, ale doprowadziły nieszczęsna Litwę środ­
kową do wyjątkowego zamętu. Eo kiedy ter, nowo. 
czesny, według ws tekich iwa-wiJeł sztuki postępujący 
ze z'vierzem Wojski rozpoczynał polowanie, przewi­
dywał jedyną możliw ość jego rozstrzygnięcia i miał już 
przyg nawały róg d j wygrania imienia zwycięzcy. 
Niestety do strzału stanęło za dużo myśliwych w «»• 
statniej chwili i dziś każdy ma pretensje do skóry nie­
dźwiedzia jeszcze nieupolcw,?nego. W ystarczy ro*cz>- 
tać się w prasie europelakicj, zeby poznać tych ro*. 
ochoconych bwami zblizka. Dobrze więc jest sięgnąć 
ao „Manchester Guardian44, zajmującego się żywo przy 
Dzłością gospodarczą wiLtprezyzny oraz udziałem w- 
niej kapitalistów angidsti ich, którzy skwapliwie zdolah 
już weiść w  okłady z Komisją Rządzącą. Niemniej 
pożytku przyniesie uważna lektura „Berliner Tag*. 
blattu44, który ze ścisłością niemiecką podaje do wia­
domości, po iak przyjacielskich cenach odstąpił rząo 
niemiecki zaprzyjaźnionemu rządowi kowieńskiemu az 
sześćdziesiąt pięć tysięcy maazerów. Ze samej tej 
ilości broni wynil j ,  że i nŁJb..ższy sąsiad Wilna, roz­
tropnie iządzącj Kownem pan Waldeinaras poziera 
drapieżuem oczkiem ze swych kniej i także nie me 
żarty myśli o udziale w  polowaniu,

Pierwsze strzały padły już na niem i dobiegły 
daleko, aż do Genewy, w której zaostrzyły ciekawość 
potrzebną i niepotrzebną przedstawicieli „Ligi Nar*»- 
dów44, przybierającej minę surową, jakby zamieniała 
się w  towarzystwo ochrouy zwierza. Na 
posiedzeniach tego urozmaiconego bo z* 
wszystkich części świata zebranego towarzy­
stwa budzi się też zainteresowanie Wilnem coraz żyw- ,

| sze i rodzące pomysły ooraz mniej prawaopodo1 na. 
j Dość powiedzieć, że nagły pociąg do lasów litewskie* 

poczuli Hiszpanie, ci, których w skromniejszych j 
mniej udogodnią iących komunikację czasach Mickiewi­
cza znał tylko ze s u  ego woiażu po  świccie „Hrabia**. 
Wdzięczni za wzmiankę o sobie na kartach „Paną. 
Tadeusza44, postanowili kastyliiscy mężowie rewizyp*. 
wąć Lit\yę i w liczbę dwu kompanj. siadają już po­
dobno na pociągi, żeby dopilnować zaaplikowmegi. 
temu kraikowi przez Ligę Narodów plebiscytu. Z tro­
skliwego zestawienia tych wszystkich mniej lub wię­
cej nieprzyjemnych incydentów widać, że pan Abra­
mowicz wiernie trzymał s»ę mickiewiczowskiego wzo­
ru i działalność swoją skończył, jakkolwiek mniej 
poetycznym ale również — bigosem.

A co na to wszystko mówi główny bohater nowo 
litewskiej powieści, Żeligowski? Zrazu posądzono go, 
że uokonał wyprawy' na Wilno samodzielnej, wkrOtc* 
jednak rozwiał złudzenia, okazując, się tylko — znowu 
r “.mhrscencja z Mickiewicza — „emisariuszem11 i to 
napoleońskim.

Zaniepokoiło to opinię i większości, którą we 
Wilnie tworzą btzspn ecznie ż y w iły  narodowe!, nie 
pozwoliło wejść do stworzonego przezeń niejasno, 
wśród niedomówień rządu. Chwieina wypiwieaź tegc 
jenerała, który zapewne lepiej się umie bić, niż poli­
tycznie myśleć, była podszyta duchem federacyjnj-m 
mimo. że w imprezie wileńskie! wskazywała niby to 
jedynie arogę do swobodnego wypowiedzenia się lud­
ności. Wszakze dziś z pragnień federacyjnych zrezy­
gnowali najwięcej zacietrzewieni federaliśei, a ich 
główny rzecznik pozwolił je sobie nazwać aż potrójnym 
„absurdem41. Czy ta rezygnacją rozoościera się ; na 
osobę naczelną w państewku środkowo-litewsldem, na 
jenerała Żeligowskiego?,

Pytanie to stawiam nie bez kozery. Bo Sak doniosły 
telegramy, przyzwyczajony do latania po obłokach w 
polityce pan Iwanowski, zdaje się nietylko nominalny, 
ale i istotny kierownik myśli politycznej Naczelnika 
Litwy ŚrodKowe5, wzleciał aeroplanem nad pagórki 
leśne i łąki zielone z kierunkiem ku Warszawie, a zaraz 
potem telegramy przyniosły inną dziwniejszą wiado­
mość, że Żeligowski połączył się z pobitym przez bol­
szewików bratem po federacyjnym duchu: Bałachowl- 
czem. Wiadomości tej nie można uznać za dobrą. Boć 
na tyłach tego pobratymca walą bolszewicy. Wjęc 
gotowo w losach Litwy zajść Jeszcze jedno zbliżenie 
do akcii „Pana Tadeusza4*. Gotowa wybuchnąć „bitwa44 
j to tak samo, j*k tam, z moskalami, wiadomo, Jak 
zawsze łakouymł, kiedy idzie o Wilno.

Niechże się jenerał Żeligowski iwystrzcga takjel 
ostateczności! I niech przed nią chroni i siebie jakc 
odpowiedzialnego za całość awanturniczej akcji i nas. 
którzy może za mała ceniliśmy skutkiem braku rozumu 
politycznego znaczenie Litwy dla naszej własne! p rz y ­
szłości, ale w każdym razie nie chcemy się dowiady­
wać icj ceny dopiero po stracie

Stanisław Mayhowskl.
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Przsgtąd pu lityczny.
P r z y ję c ia  l it e w s k o -b o l s z e w ic k ie -

Od osób, przybyłych z Kowna dowiatftjemy się, 
że największa powagą i wygodami cieszy się w K u- 
iwnie misja bolszewicki, zlozcna okoIo z 00 osób, na 
której czele stoi Akselrpde.

Rocznica rewolucji bolszewick-ej ob<Jio'L;<ona b> 
la w Kownie bardzo uroczyści “i- świąteczny nastrój 
tłumu i cz~nvone sztandary. iewające nawet na 
gmachach publicznych, świ ido'V ty wymownie o sym 
pat;ach Litwy Kowieńskiej.

Mieczy Litwą Kowieńską a Rosją sowiecka na- 
8’ąpiło ściśle poj ozumienie. W zwiąinu z ,em attache 
|woisko\vy bolszewicki w  R idze Grigorjcw. wjiedłaJ. 
do Kowna,

RZAD BIAŁORUSKI W KOWNIE.
.. Miedzy biafoaiskim rzauem Łastowskiego a rzą 

dem Litwy Kowieńskiej Jo$ do do porozum '-iiia. Rząd 
białoruski rezydować bziz:e w Kownie, ską3 będzie 
organizował powstanie w części Białorusi. pazosmj,, 
cejj w rekach polskich. Lasi-r^ski ma nadzieję dojścia 
Ido porozumienia z sowiecką Białorusią.

KONFERENCJA POLSKO-ŻYDOWSKA.
Sjonistyczr.e Biuro Prasjws donosi » Nowego J->* 

ku 10 listopada, odbi ła się Konierancj-tf w któr' i z je* 
Idnej strony brali udział a.nbasi lor polski w  Stanach 
Zjednoczonych p. Lubomirski i ltacichiy konsul po. 
ski w Nowym Jorku p. Gutowski, a 2 ćrugier strony 
Przedstawiciele żydów; rabin dr. Stephen V. Ne, s j .  
dzia Malc, prz^w. organ. sjou. w Ameryce dr. Luis 
Marchall, przew komitetu iyiowskiaga w  Ameryce 
pp. Moris Rottenberg. Ge lali hm Bublik, przew. org. 
..Mizrachi ‘ w Ameryce, poeta Jeaowusz, Wiljan. 

Edlip redakter „ logu14 w Nowym Jorku, łlartman » 
Ritsct.ards. sekretarz egzekutywy ameryKiuiskicgo 
kongresu żydo wskiego.

Dokładne szczegóły n;e są jeszcze manę. P. Lud?*- 
łnirski wyraził zdanie, że przyczyną antysemickich 
wynryków są stosunki anormalne w P n1.3ce, Również 
oświadczył, że zmDny w położeniu są pozą<Luie i na- 
Pewno nastąpią po zawarciu P'>k>ju.

U A V,'AR JA ty OKUPACJI ZAGŁĘBIA RUHR
Organ centrum wi.-tc*ibe.*sk'ego „Deutsche Vo1k?- 

zeitung“ wyraża przekonali,e, że jeżeli Bawaria da,"j 
trwać będzie w  swem odmownsm stanowisku, co do 
Wydania broni i rozwiązani i straży cywiluyco. rzą- 
dy entpnty jednomyślnie są -zy rolowane na zajjcle 
zagłębia Ruhr. Obecnie jest zupełnie jsneni, że opór 
liawarji prowadzi do zajęcia cagłcoj^ Panuje copi*. 
wda w Ba warj i przekonanie, że okupacja zagłębia 
kuhr jest nieodwołalną i że conajwyżej można ją od­
wlec na jakiś czas, jest to jednak polityka tak rozpaczh 
Wa i tak zgubna,zenaród niemiecki uznać jej nie może.

PREZYDENT KAHR O ZWIĄZKACH EiNWOHNER-
WEHR‘Y.

Prezydent rady bawarskiej, złożył w  sejmie n**
stępujące oświadczenie dotyczące organizacji, ,-Ein-.

wohnerweiu“.
Zarzuty czynione „Einwohnerwehr są bezpod­

stawne. Zapewniam, że organizacja ta tna na cen ic 
dynio defensywę przeciw prądom rewolucyjnym. b;» 
względu na ićh partyjne zabarwienie; ..Einwohner-, 
wehr“ nie jest bynajmniej białą gwardią Iswróeoną 
przeciw proletariatowi, Wszelkie zapewnienia, jakoby 

organizacja ta miała charaktc wojskouży, , byłyby 
kłamstwem i zarzutem nie o0 praebaczcm: Uzorme- 
jeńie jej pochodzi ze źródeł legalnych. JZinwohner- 
wehr nie jest związki‘;,n tajnym i ipe bio się sąa**
opinji publicznej. .

Stanowi sro rządu bawarskiego wobec spraw y 
Einwohnerwehr jest taić sami jasnem, j*k wobec la­
nych zagadnień- RząJ bawarski nie ma intencji zidauia 
w  duchu reakcyjnym, ani też nie pragnie pr /yst-rzac 
trudności rząaowi państwa uiem., nie chce rn  rówmez 
uchylać się od wypełniania przyjętych obowiązków, 
jut wywoływania nieporozumień między państwami.

»AK\nEMJA ZABAW HUMANITARNYCH*4.
Echo de Paris“ pisze z powodu genp.an^filskictt 

prądów w (leniwie: Zgromadzenie Ligi N«*Pów*oa* 
było ZŁiedw.e trzeć'e swe posiedzenia, a już obrt ~cy 
sprawy niemieckiej zdclal. zabrać głos.

Piewszy wypowiedział swe zdanie w  tej sprawie 
Puvn*dtn minister spraw zewnętrznych. I.or^ R ^  
bert Ce cii nie mógł powstrzymać się od dołączenia 
swego głosu. Krępowany toczącym i stę ostatnia mię­
dzy Paryżem a Londynem debatami w  sprawie Nie­
miec, wyjaśniającymi stanów sko Londynu, nią^iał za 
iowołić się przeprowadzeniem analogji: „naśladujcie 
nar^ą odwagę, udzieliliśmy autonomii Afryce połu­
dniowej. Ojciec mój- prenre- ministrów — prowadził 
wojnę przeciw Burom, a to ja w piętnaście lat później 

f> jestem reprezentantem pobitego narodu*.
) Ptzykład Lorda CeciU. bardziijby uam trafił 
do przekonania, gdyby między Prptarją * Londynem

( P’zestrż5ń była ta sama jaka jest między Paryżem a 
Mozą, jeżeliby Burowie zagrażali cztery razy w prze 

t ciągu jeanego stul.ec:a stolicy brytyjskiej i gdyby rząi 
‘ londyński traktował kwestię Irlandji rak. jaj£ trakto* 

wal sprawy Afryki połudn.
Mamy nadzieję, że delegaci fra-icuscy rychło po­

łożą temu kres, oświadczając, że jeżeli ich veło nie 
znajduje posłuchu będą z m u sz a  opuścić zgrom. Llgj 
Narodów. Nie braknie ua pawno głosów, które będą 
in. doradzały stanowisko dwuznaczne i "etne wykrę­
tów manewry- Wskazują ;ia to dyrektywy dane > 
góry nowym uelegatora. ażeby dopiero \. ostatecznym

momencie zdobyli się na krok stanowczy, 
ntejszym błędem, byłoby taj inie naszego prawdzł^F 
zdania. Jak długo Liga Narodów ma za c r iii ie  
wadzenie w  ż j cis traktatu wc.saisosgm tak >Jugo s 
pa niemiecka me śmie stąnąś na miejscu obrad. a®*Jv 
libyśmy dostali 'pflnouncHictwo urzeczywistnię®* 
aktu wersalskiego, bzz edwoł/wanU się do 
dcopagu, to tnogą się wtedy bramy jego szeroko pcw 
rzyć na przyjęcie ambasadorów Prus. Jedynie 

i „akademia zabaw humanitarnych** może ich vr 
1 swych człopków policzyć. .

i -----------

1 Gdyni.
Korzystając z bytności w Gdańsku, post-nowiłem 

odwiedzić Gdynię.
SUoniły mnie do tego dwa względy,
Pierwszy, to chęć zobaczenia ,,polskiego mfrza" 

i zttkn;ęcie się z Kaszubami, drugi, to ciekawość po­
budzana wiadomościami o budowanej tam Lmji koleio- 
woj i projektowanym porcie morskim.

Dzis rano zatem wybrałem się i niespełna w  trcy 
kwadranse byłem na miejscu. ,

Sprawę w. mowie będącei kolei j portu uważam za 
rzecz pierwszorzędnej wagi dla polski i cjatego chciał 
bym zaznajomić z nią szersze grono polskiego społe­
czeństwa a to rem bardziej, że jak dotychczas niema 
ono żadnego, albo tylko bardzo słabe pojęcae.

Korzystając z uprzejmości kierowtnetwa robót w 
Gdyni, mogę dać pewne, choć może niezbyt wyczer­
pujące, jednak do pewnego stopnia dokładne, a co naj­
ważniejsza, autentyczne wiadomości

Półnf1cna część Pomorza iest pod względem .ko- 
munikudi kolejowej zupełr.ie odciętą, gdyż węzeł ko­
lejowy z Jednej strony znajduje się w Gdańsku, z dru- 
giej zaś w 7emb°rku (a więc na Pomorzu memieddem)

Ta okoliczność stawia, tę część Pomorza w  zupeł­
ną zależność od wymienionych sąsiadów, o których 

i  przychylności dla Polski chyba nie trzeba Się roz­
wodzić.

Ten star rzcęzy może się nawet stać katastrofal­
nym W razie jakichś Zawikiań. których następstwem 
byłoby wstrzymanie przez Gdańsk lub Prusy kursu 
pociągów.

Sprawa ta stała się tem pilniejszą i ważniejszą, ie 
onegdai zawarta konwencja m iedzy Polską a Gdań­
skiem, rozwiała ostatnie nadzieje co do swobodnego 
korzystania przez Polskę z północne! kclci.

Dyrekcja budowy kolei w Warszawie postanowiła 
przopiowadzie połączenje północnego Pomorza zresztą 
Polski, czysto polską decią kolejową na najkrótsze' 
przestrzeni Kokoszki (z południa) Gdynia (na północ).

Przcdwstęone prace zostały ukończorc z końcem 
października, a z początkiem bm. przystąpiono do ich 
wykonania. Roboty i ozpoęzeto w  Kokoszkach, według 
projektu jednak, ma się je Trowadzić równocześnie w 
kilku a raczę: we wszystkich możTwych miejscach.

1 eren nie przedstawia wielkich trudbośd tak, że 
ukończenie robót i oddanie kniei do użytku jest projek­
towane na maj 192J.

Zależeć to będzie .ednak od pewnych okoliczności
W  pierwszym rzędzie od jakości zimy a w  szcze­

gólności, czy nie będzie wielkich mrozów i zasp śnie­
żnych-

Co do tego jednak, to można przyjąć, że z ,te5 stro­
ny nie będzie trudności, gdyż zima tu jak % re rń y  bar­
dzo łagodna.

Panują tylko krótkie przymrozki, a śniegu jest bar
dzo mało i prędko taie.

Bardzo ciekowy byłby to temat dla meteorologa.
P ru g a  okolicznością, od której za leży  dotrzym anie 

te rm in u  b u d o w y , to  konieczność sz y b k ich  d o staw  P°- 
trzobnego d la  b u dow y  m ateria łu .

Niestety, w tym względzie wiek pozostaje Jo ży­
czenia. gdyż z reguły transporty dochodzą od dnia na­
dania. przeciętnie w terminie trzi tygodniowym.

Powodem tego j;st aatrzymywame pociągów na 
stacji Tczew z powodu kontroli nad przemytnictwem. 
Istotnie też, sam miałem sposobność widzi 5, jak zawa­
lony iest wprost tamtejszy dworzec taborem kolejo­
wym, oczekującym kole, kontroH.

W  zupełności zgadzam *ię z akn aj ściślejszym 
postępowaniem w tei mierze, gdyż tylkpw ten sposób 
można zapobiedz wprost masowen,u wywozowi Pro­
wiantów i pieniędzy z P°lski, jednaką ^ądzę, że można- 
by i w tych warunkacli tak zarządzić, by przynajmniej 
co do transportów, o które niniejszem chodzi, tę pro­
cedurę przyspieszyć.

n .

Ściśle ze sprawą budowy te? koW. łączy słę spra 
via budowy portu w  Gdyni.

W  konkursie rozpisanym dla przeprowadzi n.a t^ cn 
robót, uwzględniono ofertę „Towarzystwa robót inży­
nierskich w Poznaniu** i ono przeprowadza tak tę bu- 

t 4owę, jak i wspomnianei wyżef kolei.

Port ten leżeć ma między Gdynią a Oksywią, 
miejscu, gdzie wpada do morza rzeczka Cbyława, * 
więc bliżej Oksywii. Na razie projektowana jest buo°J 
tva pomostu na 450 m-, moli na 150 m. i łamach & 
(poprzecznie do moh) na 2t»G m. długości.

Prace te ledaak są tylko częścią całego proiek® 
budowy portu, który ma być zbudowany na dwie pi® 
Ie, a to jedną z północy, z zaokrągleniem na wschód ' 
drugą z połucmia, z takiemże zaokrągleniem na zadlód*.

Tworzyć będą zatem kształt jakoby oLcęgd^Jj 
przyczem między teidi dwoma molami, będzie wja*® 
do portu. Pomosty i  czasem bęuą przemienione ™ 
wnieź w mole.

Port'dzielić się będzie na wojenny z póluocy 1 
handlowy z poładnia. Prócz te6'o, bęazie osobna prZF* 
stań dla sU.ków rybackich.

Kola (Kokoszki—Gdynia) dochodzić ma aż do iro” 
li, a więc ładion^anie i wyładowywanie odbywać 
będzie na m:ejscu. Pierwsza c*ęść portu, o której wy* 
ze] piszę, ma być ukończoną i oddaną do użytku rów*14 
cześnie z koleją, co zależy od tych samych waruakó^ 
Jakio wymieniłem co do niej. Celem przyspieszeni* 
tych robót, bawi stale na miejscu wiceprezes Dyrekci' 
budowy kolej inż. Andrzejewski ze sztabem inżyuie^ 
skSm, co czyni zbędnem odnoszenjt się w  sprawa-"1* 
budowy do władz centralnych, gdyż on jc sam na fftfl 
scu załatwia.

Dyrektorem bodowy ze strony przed ->ięb*orstZr*, 
p ro t Stelmacliowski z Poznania.

Ponieważ słyszałem z pewnych stron podnoszon* 
wątpliwości co do możliwości zamulania portu, w i# 
zapytałem ó to młgo informatora, na co otrzymałeh1 
nastęnuiąćą odpowiedź: • -  '

O zamulenie mama żadnej obawy.
Port od północy będzie cliromcmy przez półw? 

sep Hel, pozatem Zaś, piąd Wisły (koło Gdańska. odl{ 
glego 15 km. od portu w Gdyni) unosić będzie dążact 
do portu fale z namułem, na północny wschód.

Głębokość wody w odległości już 40U ai. od b rrf 
gu, wynosi 7 m. a tern sa,nem niema potrzeby pogr/ 
blanja, przynajmniej aż do czasu, dopóki obie mol*» 
tj- tak zw any port wstępny nie będą gotowe. i

Robołty zaczną się w  najbliższych dniach, gd? 
tylk® nadejdą oczekiwane każdęj chwib maszyny.

Doćać należy, że przedsiębiorstw o rozporządź* 
kamieniołomami w'Miedzo winie koło Ka^uz, a więch,f 
daleko, co również przyczynia się do przyspieszeni1 
robót

Port ten dla Polski będzie miał nadzwyczajne zń* 
czenie, gdyż może ją w  znacznej mierze, a później 
nawet zupełnie uniezależnić od Gdańska, co tak P™ 
względem handlowym Jak i polityczno-wojskowy11' 
jest pierwszorzędnej wagi.

Dość wspomnieć tylko niedawne trudności, i“" 
kich doznrliśmy ze strony Gdańska w  dowozii amu0̂  
cji i emigrantów.

Stanowić ou będzie także bardzo silną ochronę h1" 
szego wybrzeża, przyczem szczególne znaczenie miec 
będzie półwysep Hel, jako placówka dla naszd na“* 
brzeżnej artylerii.

Dodać należy, że gdyby nawet z czasem ^ sz i1 
co do portu w Gdańsku zmiana na naszą korzyść, ^  
i tak port w Gdyni, względnie w Oksywj; ńe str#® 
swego znaczenia.

Zarazem należy się spodziewać, że P° rt  gdańsK1 
nie wystarczyłby dla potrzeb Państwa Polskiego, * 
z drugiej strony, jako 1-żący przy peinem morzu ^ 
przeciwieństwie do Gdańska), większą zapewnia 
bodę ruchów dla wojenne! raarvnarkL

Są to wprawdzie rzeczy przyszłości, jednak
ska równizż jest państwem, przed któ-em przyszło*^
dopiero się otwiera^ A cfaoć przechodzi ona cjężK1̂
czasy prób i różnych wstrząśnień, to jednak te z^per
plę nie zwalnia jej od obowiązku myślenia i działam^
na (ki1szą mętę. Krótkowzroczność i żyde z dnih ®
dzień, były największym błędem naszego ^wneS’*"
życia państwowego, przvkład zaś Anglii najlop.-zy^
może być argumentem, jak potrzebna i jak don> 'sła
dodatnie skutki, jest polityka dostosowana do dalszy^
nieraz nawet ba-d*o dalekich, rozwojowych
państwowych. _  . . _

Władysław O r tW d s tl*
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^SLOWO ■ lCŁSKIC“ nr. 556 z d. ‘O listopada 1920

toK idoSiyć maląfek 
B a r d z o  Mm.

^erze się tysiąc dziesięć m ar.k,
'  Idzie się do najbliższej placówki sprzedaży,
1 kiipu:e się Dez wyczekiwania „MiIjonówkęu 
|  czeka się najbliższej soboty,
' 8<ty padnie wjgrana na numer zakupiony

pa się
.̂"■ko do 31 grjdnSa 1920 r. 1010 marek.

U s ty  z  Zachodu.
ftJzJeń 11 listopada w Paryiu. — Około traktatu 

wersalskiego).
Paryż, 12 listopada-

. >:z?ry1 smutny Iście jesienny dzień. Tłumy ludzi,
^osłuchawszy długiej mowy pana AWłeranda, którą 

czydent Rzeczypospolite! Francuskiej wygłosił • 
^sokości małej drewnianej estrady, naprędce wznie- 
Ksiej przed bramą Panteonu, spłynęły wolno przez 

bulwar St. Germain i Avenue des Chanms Eli- 
yS da Lial go Luku i lyumfalnego, gdzie aż ao wie- 
r °rą wystawioną będzie utunna Nieznanego Żoinle- 
24 > urna mieszcząca w sobie serce Gambetty.

. Około godziny I-ej tłum zaczyna rozchodzić się 
pjwfę; przejmujące zimno, niezwykłe o tei porze *• 

zmusza ludzi do powrotu do aomow i tera* 
ppiero udaje mi się przedostać aż do kordonu żot- 
‘erzy, strzegących katafalku i urny. Szarawo-źółta 
rna Gambetty wygląda nieświetnie i nie sprawia 

|p*©go wrażenia, za to katafalk żołnierza jest prz*- 
^5kny w swojej niezrównanej prostacie. Na prostą 

zarzucono olbrzymi sztandar trójkolorowy * 
9fWack dziwnie żywydh na szarem tle jesiennego 

a stroją ją tylko girlandy z zieleni i o&łrokrz*. 
‘h o  lśniących, twardych liściach i purpurowych la- 

«j0dfach. Żadnych kwiatów, żadnych wieńców, żadnych 
JjP*Qkszeń teatralnych. A jednak doprawdy dziwnym 
Majestatem wieje od tej prostej, a tak wielkiej, trum­
ny* Obok mnie ślepcowi w mu-iaurze stara kobiet* 
Pisuje w malowniczy, ale niewyszukany sposob, wi- 

którego jej towarzysz podawiać nie może, Sle- 
®c przerywa iej zapytaniem: „A kto to był Gam- 
‘ta?** „Nie wiem, — odpowiada starowin u po chwJi 

Mhysłu. — Pewno jakiś generał z 1870 roku.**
* >.2daie mi się, że coś słyszałem o nim w  szkoło. 

0 był deputowany.1*
„Ale nie, — wiyąca się do rozmowy, stojący obok 

”‘ary robo tn i. — To był adwokat.**
Patrzę na trójkolorowy skromny k it łfalk i my­

si w duchu. O tym nikt nie wie, kto on był, a jedna® 
Wszyscy go znała i każde dziecko powiedzieć inoż«*. 
c?yj to grób.

Od kilku dni ruchliwy „Malin** jeden z najpoczy­
tniejszych dzienników porannych paryskich, stoczyw­
szy zalrończoną zwycięstwem, walkę o pochowanie 
^Nieznanego żołnierza** w Arc de Triampke (Luku 

■ 5'umiainym) paryskim, zaczął teraz istną kampanję 
Przeciw byłemu prezesowi ministrów, Clemenceau, 
kampanię rozpoczął wy wiad pana Juliana Sanerweiu 
i1 "harszałka Focłra, wywiad, który narobił wiele tu, 
tosą w prasie paryskie!. Zwycięzca z pod Fere C łam. 
hutioiSe, wódz wojsk sprzymierzonych w rozmowi* 
^  z dziennikarzem z „Matin“ skarży się otwarciu 
1,1 te, że władze cywilne sprzymierzonych nie w>- 
’]skafy jak należy zwycięstwa połączonych a.-mjr 
.‘antów. Zdaniem Foch‘a nic nie było przygotowano 

130 zawarcia pokoju. Gdy zaś marszałek na parę t>- 
*®dni przed podpisaniem zawieszenia broni zwracał 

do Paryża z prośbą o przygotowanie zawczast, 
punków , otrzymał cierpką i lakoniczną odpowiedz: 

jjjo do pana nie należy** (Cola ne vous regarde pasN 
"iarszalek Foch dosyć jasno zwala winę na pana Cle­
menceau. Oczywiście rzeczą nader łatwą jest kryty­
kować każdezo, zwłaszcza tych, co po utracie wła- 
jty , są nieszkodliwi, gdyż bezsilni. Jeżeli jednak fafc- 
Mh niezaprzeczonym iest, że n?n Clemenceau nic by. 
^om ylnym  i popełnił wiele błędów, niepodobna za­
pominać jego zasług, a te są również niezanrzeczoiie.
* Ktokolwiek podczas ostatniego roku wojny był w 
vhyżu pamięta, iaką wiarą w  siebie i otuchą Cle­
menceau potrafił natchnąć, zaraz po swem doiściu do 
^fedzy, zmęczonych i wyczerpanych Paryżan. Był 
p ę d z ie .  I w okopach podmiejskich i w domach bon,, 
rhrdowanych przez dalekenośne armaty i wśród o- 
‘ " , i wśród przedstawicieli władzy. A ci sami dziej*, 
‘"'karre, którzy dziś szukają wszystkich okoliczności, 
Mogących zaostrzyć czynione *m zarzuty, nie znał,

wczas miary w  zachwytach dla „Narodowego 1 y- 
t̂ysa** (Tigre Natonal) jak przezwrao podczas wrtjnj, 

P^ną Clemenceau). Obecnie jednak budują oni swofe* 
^asną  popularność na ruinach cudzej karjery. Niekto- 
f  z dzienników paryskich komentuiąc kampanię Ma- 

przeciw Clemenceau, dodają, że roto Trybuna 
Młu nie iest godna zazdrości, i że nadobne fakty nie | 
*acbęcaią nikogo do działalności spełecęnefj.. Niema 
pteroJsa w  ojeryźnk. Dt. M. Kasterslca.

Anglia odrzuciła propozycje francuskie 
w  sprawie piebiscytu.

•_ Paryż. TTel. wł,) 2S list.jpad-L RząJ francuski 
zwrócił się do rządu ang^sklsgo w  spiawie Śląska 
Górnego. W  nocie tej proponuje 1- ?by Niemcy, którzy 
urodzdi się na Górnym Śląsku dlatego, żc ojcowie ich 
byli tom krótki czas luzęiukim i. nie mieli pra­

wa głosowania, 2. by zwiększyć załogi wojskowe n* 
czas głosowania jeśli z Nienuec ma przyjecnać 3'09 
ludzi.

Rząd angielski oipowieIzid m  te propozycje od­
mownie.

Sapieha o polityce zew nętrznej rządu.
Warszawa. (Tek wł.) 28. XI- Minister spraw za­

granicznych Sapieha przyjął redaktorów pism war­
szawskich j udzielił ira wyjaśnień w  sprawie naszej 
bieżącej polityki zagranicznej. Najpierw omawjał roko­
wana wRydae, oświadczając, że chwilowa przerwa^ 
jaka powstała wskutek opóźnienia odwrotu wojsk pol- 
adch, sprowadzona była tem, że bolszewicy udawali 
raczej, że są zaskoczeni tą sprawą, niż byli zaskoczeni 
naprawdę. Wojska polskie istotnie nie wycofały się w 
pi zepjsanym terminie, ale bolszewicy byli o tem zaiwia 
dom.enj a również o powodach opóźnienia, między 
którymi odgrywały rolę względy na chorohy zaraźli­
we wśród ludzi, konieczność zabrania własności pań­
stwowej i niedostateczne środly transportowe. Mimo, że 
bolszewicy byli zawiadomieni o tem, że na czas nie 
będziemy się moglj wycofać, .ednak skorzystali zespo 
sobności obwinienia nas i wywołania zatargu. Sprawa 
ta została już. jak yńadomo, załatwiona.

Go do sprawy wileńskiej s tw is /d #  minister Sa­
pieha znaczne złagodzenie. Dąży się teraz do tego, by 
Polska poręczyła dotrzymanie rozelmu Przez generała i 
Żeligowskiego oraz by generał Żeligowski stosowa* *

się do rad rządu polskiego. W ten sposób ułatwi się 
zadanie komisji Ligi Narodów.

Co do wystąpienia prof. Askenazego w sprawia 
Wilna minister Sapieha oświadczył, ze nie ma jeszcze 
dokładnych raportów, ale przypuszcza, że iest to nie­
porozumienie, g d jż  prof. Askenazy miał dokładn- in­
strukcje trzymania się uchwal komisi, sejmowej.

W sprawie Gdańska oświadczył minister, że u- 
kład jest zadowalający. Uzyskaliśmy trzy ważne rze­
czy:

1) Przedstawicielstwo Gdańska zagraniczne-
2) Unię celną dokładnie przeprowadzona;
3) Mandat obrony Gdańska w razie pot.-ziby;
Następnie minister Sapieha omówił sprawę pomo­

cy zagranicznej w naszem ekónomicznem położeniu, 
x)Jkreślałąc. że musimy pozyskać zaufanie zagranicy. 
Potrzebne do tego iest przedewszystkiem uchwalen-e 
konstytucji, żeby zagranica wiedziała na jakich pod­
stawach nasz państwowy ustrój się opiera. Nie mniej 
potrzebne .iest podniesienie sprawności naszej admini­
stracji. Zagranica obawia sie, że naprzykład Górnjra 
Śląskiem nie Potrafimy należycie zarządzać.

P o l a k a  i  E n l c n ł i a ,
Paryż. (PAT.) W  artykule pt. „Koalicja i Polska** 

zaznacza „Temps“, że Polska iest obecnie wystawio­
ną na niebezpieczeństwo nowej wojny i  bolszewikami. 
Wobec tego leży w interesie już nietylko Francii, ab 
całej Enropy, nie wyłączając nawet Niemiec, by prze 
szkodzono wybucnowi nowe' wojny. Polska, powiada

„Temps“ —powinna być silną i w tym beW przede­
wszystkiem plebiscyt na Górnym Śląsku powinien się 
odbyć natychmiast w zupełnym porządku. Trzeba też 
radykalnie naprawić finanse PGski. Kwestia Gdańska 
powinna być rozwiązana w sposób przychylny dla 
Polski

ł

K o n f e r e n c j a  l o n d y ń s k a .
Faryż. (PAT.) Do dzienników tutelszych donoszą 

Z Londyny że narady francusko-angielskie prowadzone 
są w  dalszym ciągu w tonie bardzo serdecznym. W ko 
łalch angielskich liczą się poważnie z możliwością re* 
wizji traktatu w Sewres, zwłaszcza zaś postanowień 
dotyczących Smyrny, z której miałoby być utworzone 
terytorium międzynarodowe.

Londyn. (Havas). Na prośbę Lloyda George*a pre­
zydent Leygces przedłuży swói pobyt w Londynie do 
wtorku wieczorem

Paryż. (PAT.) Prasa francuska i angielska żądają 
rewizji traktatu w  Seyres.

Poldhu. (PAT.) Położenie polityczne G-ecii odbiło 
się na kursach not greckich. Drachma spadła w pjątek 
na 75 w stosunku do franka. Bankierzy wstrzymaJI 
kredyty. Normalnie drachma była równa frankowi. 
Możliwe jest, że zatrzymanie kredytu Grecji spowo- 
dowena zostało opozycyjnem stanowiskiem koalicii c» 
do powrotu króla Konstantyna na tren grecki

Międzynarodowa okupacja w ileńszczyzny.
Genewa. (Fel. wł.) 28 łistopiii. Ra la Ligi Naro­

dów zatwierdziła organlz»cję m'ęd'.’ynarodo wego od- 
aziałtf wojskowego, któremu powierzono nadzór n?<l 
głosow aniem na terytirjum Wilna. Odd/.iil tem jna się 
składać z 1 komp. belgijskiej, dwu francuskich i dwu 
hiszpańskich. Co do innych \\oj>* ieszcze brak decy­
zji odnośnych rządów. Dowództwo nad tymi wojska* 
mi okupacyjnymi obejmie pułkowniK francuski.

Gdańsk. (PAT.) Dania weźmie udział w  między­
narodowej okupacji wileńszczyzny na czas plebiscytu.

Gdańsk. (PAT.) Dzienniki tutejsze donoszą z Ko­
penhagi: Na wczoraiszem posiedzeniu duńskiej rady 
ministrów omawano żądanie Ligi narodów, by Daria 
wzięła udział w międzynarodowej okupacji wilcń- 
s-rczyzny na czas przeprowadzenia plebiscytu, Danja 
zdecydowała się wziąć udział w tej oicupacji.

L ip  Narodów przeciw uznaniu de jure Litwy, Łotwy i Ukrainy
Genewa. (PAT.) Wobec siarań poczyni«W3'ćh 

przez szereg państw o przyjęcie ich do Ligi narodów- 
a między innemi wobec starań Estonii, Łotwy', Litwy 
i Ukrairy, toczą się obecnie w tonie Ligi narodów 
wyczerpujące obiady w sprawie ewentualnego uzna 
nia tych państw do jure, albo przynajmniej de facto. Za

ograniczaniem si» do uznania tych państw tylko d& 
facto, przemawia ten poważny wzgląd, że uwalnia­
łoby to Ligę narodów od konieczności zbrojnej inter­
wencji na wypadek, gdyby istnienie tych państw zo- 
stało zagrożone.

C
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R o n f e r e i t c j a  g e n e w s k a .
Oerewa. (Havas). W  podkonjlsji Ltgi naroaow dja 

^praw rozbrojenia, delegat Brazylii, popierany przez 
delegata norweskiego, bronił projektu żądającego u. 
'dzielenia państwu monopolu w  dziedzinie fabrykacji 
brom o

Genewa. (PAT-) Komisfa Ligi narodów, batja'jj.ca 
sprawę utworzenia stałego międzynarodowego trybu 
nafa sprawiedliwości, jest za przyznaniem temuż try­
bunatowi obowiązkowego charakteru jurysdykcji. Prze 
waza opinia* że oanośny projekt, wypracowany w  Bruk 
seli, no dokonaniu pewnych zmian, zostanie przyjęty 
przez lig ę  narodów. Międzynarodowe biuro pracy po­

piera projekt,, wedle którego wzmiankowany łryłrona? 
dzieliłby się na dwie Izby; jedna dla spraw ogólnych, 
druga zas dla spraw o charakterze wylącznje między" 
narodowym

Genewa. (PAT-) W związku z powołaniem do 
Rady 1 . i narodów czterech niestałych jej członków, 
jest bariRo piawdopodobnem, że przedstawiciel Grecji 
zostanie zastąpiony alpo przez delegata szwedzkiego, 
albo przez przedstawiciela Jednego ® państw małej 
ententy, przycz^m Czechosłowacja ma pod tym wzglę­
dem szanta największy

Wzmocniems oarmzonótt 
w Alzasji i Ltiła -yn ;ii.

Nanen (PAT.) Dzienniki niemieckie twierdzą, że 
wszystkie garnizony w  Alzacji i Lotaryngii mają byc 
wedle nowego przedłożenia wojskowego wzmocnione 
•  % lub H* dotychczasowego staną

Francja, Kemcy a sprawa Radrenjl
Paryż. (Hayas). Rząd francuski uczynił w Berlinie 

energiczne przedstawienie w sprawie gwałtownych 
przemówień, wygłoszonych w Nadrenii przez Faeliren- 
bacha i Simonsa. W razie powtórzenia się podobnych 
wydarzeń, poalęte bedą ze stronj Francii kroki iak 
hajbardziej stanowczą

naferjał waBnny dia Polski.
Gdańsk. (PAT.) Wczoraj zawinął do tutejszego 

portu okręt polsko-amerykańskiego Tow. żeglugi, pod 
nazwą ..Warszawa**, g ładunkiem 5.000 ton materjału 
Wojennego dfa Polski

Ufy azd wa sli aigisiskicfe 
tGdańska.

Gdańsk. (PAT.) Wczoraj, dziś i lutro odbywa się 
stąd wyjazd stojących tu wotek angielskich-

Gdańsk. (PAT.) Wczoraj rozpoczął się wyiazd 
WOJSK angielskich z Gdańska. Wymarsz AngLków z 
Gdańska zakończy się piawdopodobuie jutro. Ludność 
niemiecka Gdańska żegnała odjeżdżających Anglików 
W sposób bardzo przyjazny.

Oznm suie osszart 
Btelils^towego.

Paryż. (PAT) Havai. Rada Ligi Ntróddw posta­
nowiła wysłać do Wilna trzech cywilnych komisarzy 
celem oznaczenia obszaru plebiscytowego i sposobi* 
jego przeprowadzenia.

Słoto ńolssewteklt
Warszawa. (Teł. wł.) Żj> liętepadR Pisma poranne 

donoszą, ze wojsko polskie na froncie bolszewickim 
schwytało w i e k i  i r a n ś i - j r t  z ło ta .  Złoto było przemy­
c a n e  na wozach chłopskich a woźnicami żydzi- Ca!j* 
ten t r a n s p o r t  miał-być jr/aw U zbny przez Gdańsk d« 
Ameryk*. Żołnierze poRjy, .którzy <cn traisport za­
czyniali dosraii po pięć miijinów marek nagrody.

— Poi<flm. (PAT) Na wczorajszem posiedzeniu Ra­
dy Ligi Narodów postanowiono utworzyć stałą komi­
sję mandatów, złożoną z 9 członków, z których 5 bę­
dzie mianowanych, 4 zaś wyznaczeni będą przez mo­
carstwa mandatowe.

— Paryż. (PAT) Iiavas. W komisji dla spraw K .- 
brojenia delegat uolenderski zażąda i ogólnego rozbro­
jenia, na co delegat rumuński oświadczył, że Rumun a 
nie może przeprowadzić rozbroierua dopótj, dopóki nie 
uczynią lego dawni jej wrogowie.

— Genewa (PAT) Przybyli tu rzeczoznawcy polscy 
dja Styria w morskich pp. kapitau Zwierkowski i pułk. 
Kochański, celem uczestniczenia w uregmowaniu kwe­
stii wojskowej Gdańska przez Ligę Narodów.

— Po.dliu. (PA ") Z 'ubhna donoszą o zamachu sin- 
f« merów na gmach sądowy i urząd irlandzki. Właoz* 
zabarykadowały dwie główne ulice barierami*

GLOSY PUBLICZNI*

0 reformę rolną ro powiecie przemyskim.
W mim arze 43 „Ziemi Przemyskiej-1 z ónia 7 8*1®’ 

pada br. czytamy, że na pic, w ssun oosicuzcciu PoW*** 
towej Komisji Ziemskiej w Przemyślu 
cały szereg majątków ziemskich do parcelacji, po 
śli ninie nas obowiązującej ustawy rolnej. Z 
szeregu majątków figurują OIswnv, wieś cz>sl1 JjR 
ska, odoaiona 15 km. od Przemyśla, wUswść p o U ^  
go ziemianina p. dr. Tadeusza ŻeoracKieg >.

Majątek len wbrew jednozgodnej cpinii Powiatb' 
w ej Komisji Ziemskiej komisarz ziemski p. Cwikow1*3 
ną mocy przysługującego mu prawa pr-eznicta w c r 
lości bez żadnego pozostawienia dozwolonego 
mum“ do przymusowej oarcefacj* rz-ikurnb w inys ŻY 
pzeń i opinji gminnej Komisji rolnej w Uiszauach. ie* 
dząc „cui bono'* Olszany mają nyć parcelowali;, tru* 
no nad tą spitawą przejść do porządku dzieuuegu.

Niedawno jeszcze w  prastarej Piastów dzielnic# 
istniały „OstmarKenyereiny". które Ziemi Polskiej P9* 
gbawuiły, ten nasz L  zenitów ród. Czynił to ieunak 
bot ca, czynił to wróg za własne pieniądze, dla dobf* 
narodu niemieckiego a ula zniszc<.cui polskiego pi®* 
mienia. Czyzby dzisiaj, gdy wolną już t 1 jeży n ę  n*8’* 
my, polski Urząd ziemski, za polskie pieniądze utwo* 
rzony i za te polskie pieniądza utr ty mywany iść m*1'  
w  „Ostmarkenvereinów“ ślady? Tu nie chodzi Q°"* 
wcale ani o Olszany jako takie, ani u tychże w łcścid** 
la jako jednostkę, rde idzie nrn o interes narodowy- { 
własność P«bką na kresach. Majątkiem narodowym 
niema nikt ptawa samowolnie dyspon>wć! Boniewa* 
los Olrzan jest nan dobrze znany, uświadczamy niniok 
szem, że sprwy Ofcszan, tej pięknej, a ongiś wielkie?" 
króla Jana UJ- w ta mości z oka nic spuścimy i da Bó5 
i riędzi tej polskiej ziemi obcym zaprzedic ni© i&rKf

Ziemia przadewszystkiem n u  być da tych, którZP 
jakimkolwiek sposobem a wedle możności swojej prżi" 
szli naszej Ojczyź ue w jej ciężkich terminach * pomt>' 
cą. Sejm polski i R. O. P. dnia tu pierwszeństwo źołulej 

( rzowi polskiemu. k+orv właśnie w obronie tej zie®1* 
; Krew swoją przelewali

Jeżeli system komisarza ziemskiego wszędzl® 
i we wschodłiiej Małopob,ce podobue będzie miał zast0' 

sowanie, jeżeli tylko „życr.cnie i opinja gminy'* będl| 
piimo loco miarodajne dla Urzędów ziemskich j!< 
wschodnich Ojczyzny naszej krnsach, ziemia dotyc'1'1 
czas pojska, pizajdzi^ bezpowrotnie w  ręce obce, ń® 
rąk tych właśnie, którzy miisto tej Ojczyzme spieszy9 
z pomocą, szkodę Jej nieśli.

Czy taką sprawieHiwpść chcecie Panowie fołn«1 
rzowi polskiemu, za jego w tej Ojczyzny obronie krw 
przelewanie — wymierzyć?

Ojczyzny naszej dobro i myśl o przyszłości rP 
szych kresów^ sklaniaią nas w tej sprawie do ?abiaitf* 
„coram publicum** gb.su!

Na tego rodzaju szkodliwe ula naszych in teres^ 
systemy, z ymcamy uwagę pp. p'islów scjrnowycPj 
którym dobro Ojc;yzny i dobro narodu s z c ^ z e  
na sercu!
c-wjęte p rzy k a z a n ie : . .S d u s  Rei publicae Pcloniae S®* 
prema b x  esto‘‘ njichaj raz już przecie każdy Polak **' 
cisze sobie dobrze W pamięci!

Jcuno z Kół Organ. Nar. w powiacie.

0 sądach jlBżonysh.
(Sprawozdanie z odczytu prof. dr. Stan. Kaczorow­
skiego w I  wie fiiozoucznem w du. J3  pażdz.. 6 list. 

i 20 list. br.).
Ponieważ z prawdziwością np. sądu „coś jest 

kwadratem * masi łączyć się prawdziwość np. sącu 
„coś jest umiarawym czworobokiem* tylko wtedy, 
jeśli prawdziwy jest sąd warunkowy; „Jeśli coś jest 
kwadratem, to jest umiarowym czworobokiem”, prze­
to warunkowy sąd: „Jeśli coś iest kwadratem, to jest, 
umiarowym czworobokiem jest rozumowaniem, sąa 
zaś: „coś jest kwadratem jest racją, a sąd: „coś jest 
umiarowym czworobokiem** jest jej następstwem. Ro­
zumowanie, którego racią jest następstwo pierwszego 
rozumowania, a następstwem jego racja, t- zn. rozu­
mowanie: „Jeśli coś iest umiarowym czworobokiem, 
to jest kwadratem'* iest rozumowaniem przeciwuem 
pierwszemu. Ze względu na ilość sądów, tworzących 
rację i następstwa, rozpada siv rozumowanie na 3 gt.- 
tunlri, z których każdy znów przybiera 2 postaci 
zależnie od tego, czy prawdziwe jest przeciwne nńi 
rozumowanie. Tak rozumowanie, którego zarówno ra­
cję, iak następstwo tworzy jeden sąd, jest albo rozu­
mowaniem pierwszej postaci, Jeśli prawdziwe jest 
przeciwne mu rozumowanie, albo rozumowaniem dru­
giej postaci, ieśli mylne iest przeciwne mu rozumo­
wanie. Pierwszej postaci rozumowanie jest piz*- 
ksztalceniem sądu na inny, mu równoważny sąd. A -  
nalogicznemi czynnościami są w chemji działanie che­
miczne, zamieniając- ciało chemiczne na jego allotr^- 
piina odr-ianę. Przekształcenie np. ułamków w mat*, 
matyce. Drugiej postaci rozumowanie porównał prele­
gent z częściową analizą chemiczną, 1 z częściowej; 

czszczepianiem światła, z dzieleniem przez liczbę 
Pierwszą i nazwał częściową lub prostą analizą log»-

czna 1 'zckształceniem sądu iest np. rozumowanie ? 
„Jeśli żiiden nietoperz nie iest Ptakiem, to żaden ptak 
nie ^est oietopeizera", gdyż prawdziwe iest takie r&- 
zmęuwanic: „Jeśli żaaen p.ak uje jest nieioperzem, 
to żaden nietoperz nie jest ptakiem**. Prostą analiz^ 
tegiegią jest np. rozumowanie: „Jeśli jakaś il^ba  jest 
pi dzielna przez 30, to jest pedziafaa przez 5“ ponie­
waż mylne jest iozumowarue: „Jeśli Jakaś liczba jesi 
podzi; ma przez 5 to jest podzieina przez 30", sko -o 
np. 40 ies. podzieje przez 6, chociaż nie iest podziem­
ne przez 30. Rozumowanie zaś, którego rację twoizj* 
jeden sąd, a następstwo tworzy kilka sadów, jest albo* 
rozumowaniem pierwszej postaci, jeśli prawdziwt 
jest przeciwne mu rozumowanie, albo drugiej postaci 
rozumowań m , jeśli mylne Jest przeciwne mu raza- 
mowarie. Rozumowanie pierwszej postaci porównał 
prelegent z analizą chemiczną, z rozszczepieniem 
światła oiałe^o, z rozkładem na czynniki pierwsze i 
i-azwuł zupełną złożoną analizą logiczną dla oJróżnie. 
1 a °u niezupełnej ztożonei analizy logicznej, którą 
nazwał rozumowanie drugiej postaa. Zupełną złożoną 
analza logiczną jest np. rozumowanie: „Jeśli iakas
hczlu jest podzieina Przez 30, to jest podzblna przek 
* przez 3 i Przez 5‘\  gdyż prawdziwe jest taki: ro­

zumowań, e; „Jeśli jakaś liczba Iest podzieina prz:z 2, 
przez 3 i przez 5, to jest podzieina przez 30". Nato­
miast niezupełną złożoną analizą logiczną jest np. i*, 
zumowanie: „Jeśli lakas ILzba iest polzielna przjż 3tr, 
to jest pcdziehia przez 3 i przez 5‘‘ PoniiWaż mylnt 
jest roumowanie: „Jeśli lakas liczba jest podzieina 
prUi? 3 5 przi j, 5, jest podzieina przez 30", skar^ 
np. 43 jest Podzielne przez 3 i przez 5, ale nK jest 
poJzidne przez 30. Rozumowanie wreszcie, którect* 
racię tworzy kilka sądów, a następstwo jest jedynyn. 
sądem, jest albo pierwszej post-ici roz‘xm'*waniem* 
ieśli prawdziwe jest przeciwne mu rozumowanie, albó 
rozumowaniem drugiej postaci ieśli mylne jest przw 
dw ne mu rozumowanie. Rozumowanie pierwszej pa. 
staci porównał prelegent za synt<izą chemiczną, z*

1
, zebraniem barw widmowych Pizez soczewkę skupia
1 jącą, z pomnożeniem przez siebie czynników F;er'" 

szych pewnej liczby i uazwal syntezą logiczną, gd?
I tymczasem rozumowanie drugiej postaci porównał 

chemiczną wymianą składników sądów tj. Przads ** 
,vień. Logika nazywa ostatiue rozumowa.• = syliogwr 
mcm lub deuukcią. Syntezą logiczną Jest np. rozumu 
wmńe: „Jeśli jakaś lięzba jest podzieina przez 2, P J ^  
3 i przez 5, ta Jest podzięka przez 30”, bo praw dy 
we jest rozumowanie: „Jsśli iakaś liczba jest podzi®*' 
na przez 30, 10 jest poozudna przez 2. przez 3 i pr*®' 
5‘*. Syk Jgistycznem rozumowaniem czyli logic^k* 
wymianą SKladników jest np. rozumowanie: 
każda liczba, podzieina przez 30, jest podzieina pr*"* 
5, i ieśli jakaś liczba iest podzieina Przez 30, to J°s, 
podzioinc. pr^ez 5**, gdyż mylne jest rozu nowąfH* 
„Jeśli prawdą jesL, że lakaś liczba jest podzieina P** , 
5, to piawoą iest, iz jest podzieina Przez 30 i ifi ^  
żda liczba, podzieina przez 30, jest podzieina r rz ^  
5 « skewa np. 40 jest podzielne przez 5 a me jest w  
dzielne przez 30. Explicite złożony sąd iest takim s** 
cera, że z lego piawdziwością musi łączyć się pi-1̂  
dziwość Lilku innych sądów, choćby prawdziweni a , 
było żadnerozumowanie, i że jego prawdziwość ihui |  
łączyć się z ich prawdziwością, choćby p raw dzr*^  
nie było żaane rozumowanie. W tem samem ziiac* 
niu złożonynu są np. dom z dachu I ścian, kw adtn 
z 4 boków. Nie znalazłszy jednak explicite złożony® '̂ 
sądów wśród znaczeń rozmaitych gatunków zdań 
rnał prelegent przekonania, iż niema explicite złP*R 
nych sądów. Implicite złożonym sądem jesi sąd, 
ry  daje się rozłożyć przez rozumowanie ua kilka  ̂
nych sądów, ieśli tedy prawdziwą jest jego loffic*^ 
analiza. W tem samem znaczeniu złożonymi sa 
chemii ciała chemiczne złażone, w matematyce 
złożone, w fizyce światło złożone. Prelegent podał ^  
ka gatunków implicite złożonych sądów; cliżej jed**£ 
zajął się niektórym Implicite złożonymi sądanu. 
sadnialąc tak ich logiczną analizę, iak sjTtnzę,



LR ERNEST BANDROWSKI UMARŁ.
Kraków. (PAT) Dziś o godz. 4 popof. zmarł t«* 

*■*. Ernest Bandrowski, wiceprezj deut m. Krakowa, 
“Wektor wyższej szkoły przemysłowej, przez T. S. 

;■ Prezes towarzystwa demokratj. * znego w Krakowi* 
1 '• Pogrzeb odbędzie się we wtorek.

S o m o b iliza c ja .
Warszawą. (PAT) Wydział prasowy minister* 

^-^ra S. W. komunikuje: W ubec pojawienia sie w 
prasie artjKułow o rzekom© nierozpoczętej demobin- 
JOii ochetn częj Legii kobiet, ministerstwo S. W  po­

drze w te. sprawie następujące wyjaśnien.e: Rozwią­
zanie oddziałów wartowniczych O. L. K. zostało Przez 
ifnrus«-ersj;\vo S. W. już zarządzone. Wskutek bezter­
minowego urlopowania młodzieży akademickie:, uca- 
i«6w szkół średnich i ochotników, armia została pt*.

- Jawiona wielkiego procentu materiału iutełifenineg*. 
Braki takie daią się odczuwać w szczególności w słu- 
soIb pomocniczej. Nieodzownym warunkiem dobrego 

runkcjonowania aparatu wojskowego jest oersonal 
oprawny w służbie po,nocniczej w wojsku polskiem 
tnaiącjy oook pewnej rutyny7 poczucie ooowiązku t 
gorliwości w spełnianiu powierzonej czynności. Do- 
Wfiadczeaia w ty m k’erunku, poczynione z ochotniczy 
Logią kooiet, wydały tak dodatnie rezultaty, że mini­
sterstwo S. W. nie widzi powodu, dla którego nie mta 
&by zużytkować jednostek garnących się ochotniczo

Legii kobiet, spedaSnic dla tej galfzi służby. Z P**- 
^ 'ższych  względów przys+ępuje obecnie minister­
stwo S. W. w  związku z likwidacją oddziałów war­
towniczych do stworzenia Centralnej szk >ły ochoto? 
czesi L egji kobiet, której zadaniem będzie jednostki w 
Jiotriczw zgłaszające się do tej służby i posiadając* 
tui pewne fachowe wykształcenie wyszkolić do służby 
tomocuiczej nie z bronią w ręku ale w tych gałę­
ziach, w  których z korzyścią dla sprawy kobiety mogą 
zastąpić mężczyzn.

RADA STANU M. GDAŃSKA.
Gdańsk. (PAT) Rada stanu postanowiła na ostat- 

, Uiem posiedzeniu przenieść wszystkie funkcje urzędo­
we byłej prccesury i nadprezesury prowincjonalnej n& 
Przewodniczącego rady stanu starszego burmistrza n». 
Gdańska Sahma. Z tą chw jją  cba tc urzędy, któr* 
funkcHMiowały dotychczas ja lo  pruskie urzędy Hkw*- 
dacyine, przestały istnieć, a administrację obięła w 
całości rada stanu.

UKŁADY POKOJOWE W RYDZE.
Ryga. (PAT) Łotewskie biuro prasowe: Folsks. 

fosyjsiue pertraktacje pokojowe prowadzone są dalej 
komisjach. Dotychczas nie sformułowano brzmienia 

urzyszb cb punstów traktatu pokoj^ego. Obie dele- 
kacie zaprzeczają BOgipsk >m o zamiarze działania 
zwłokę i zapewniają o szcierej woli doprofejpuna 
do skutku dzieła pokoju

SlOSUiNKI ROSYJSKO • ŁOTEWSKIE.
Ryga. (PAT) Łotewskie Biuro prasowe: Przy­

jacielskie stosunki z Ratua, nawiązane przez świeżo za­
w arty traktat pokojowy między Łotwą i Rosną, z-n*- 
wu psują z powodu stanowiska Haneckiego, am­
basadora rosyjskiego w Łotwie, który ©d 10 dni oJ- 
kladr odjazd ekspedycji, mającej na statku „Vestur.<* 
odjechać do Piotrogradu, aby podjąć reewakuacię o* 
krętów .otcwskich w myśl zawartego tiuktatu poko­
jowego. Przez taki- postępowanie ambasadora rosyj­
skiego odjazd ekspedycji może się ‘rzeciągnąć w nie­
skończoność..

^ho na tle logiki zwykłej, jak symbolicznej. £a nas- 
'ważniejsze ich gatunki natomiast uważa} prelegen».
1) ogólne sądy i 2) twierdzące sądy kategoryczne * 
Soaanem orzeczeniu. 1 uk up. zdaniem prelegenta zło­
żony sąd drugiego gatunku .,120 jest podzieine przci 
30“ jest sądem implicite złożonym z trzech sądów: 
%t20 iest podzieine przer 2“, „120 jest podzieine przez 
3“, „120 jest podzieine przez 5“. Logiczna synteza 
każdego z obu tych gatunków złożonego sądu Jest In­
dukcją. Stąd prelegent sformułował i uzasadnił dwu 
prawa indukcii przy pomocy symboliki logicznej Coi. 
otrat‘a; opierając się zaś na nich, podjął się prclegcią. 
stworzenia indukcyjne* logiki symbolicznej. Ponieważ 
Prelegent nie uważa ieszcze swych .badan w tym kiu- 
runku za ukończone, pueto ograniczył się do podam* 
niektóry cn ciekawszych wyników, dotychczas osUi- 

. gniętych. Przedewszystkiem. symboliczna logika induk­
cyjna przewyższa zwykłą logikę indjikcyiną ilości* 
Praw. Prelegent wymieni? iedno takie prawot którego 
nie zna zwykła iugiku indukcyjna, gdyż iest w fakt>- 
cznem myśleniu p-przydalae, które jednak w symU- 
liczne) logice indukcyjnej osazuje się pożytecznem, 
Ponieważ wyjaśnia inne rozumowanie, już znane w 
zwykłej Log.ee indukcyjnej i nawet bardzo cenione, w 
a mianowicie tzw. indukcję matematyczną. Następni* 
podał prelegent symboliczno sformułowanie induken 
matematycznej, w  którem daje się ona dowieść, gay 
tymczasem zwykła logika indukcyjna nie umie wska­
zać, od jakich aksjomatów logicznych zależy indukcja 
matematyczna. Wreszcie wskazał prelegent, do jakich 
Prostszy oh form rozumowania sprowadza jego symbo­
liczna logika indukcyjna rozumowania z anaiogii.

l
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Gkmiczoo-Lekarskie i Hygicaiczno-Cakterjologiczne

z  bow idu w yjazdu Prot- D r. K Panka
kierswiac+weni Dr. Mi OPlEfclEGO

L w ó w . ul. Senatorska 5 Tri. 107
przy w spótoracow nictw ia sit fachow ych we w czystkich 
działach w ykonu je : B aćanfa chem iczni i m ik ro sk o p o w e . 
m oczu, plwocin, tr e ś .i  żołądkow ej. Kału, *rwf, m leka, i t, p. 
— S zc teg o ło w e LaJąnia przem iany m aterji — B adania 
oak te rjo io g iczn e : wydzielin} wysięków , krwi, nalo tów  i t. p. 
-  B ada n a  serocfyagnostyczńe: p róba  W asserm anna, Vi- 

daia, W eil-Felii.sa i inne. — B adam a hisLologi -ne tkanek  
cnorobow o zm ienionych. B adania hygien iczm .. Rozbiory 
w ody  a o  picia i do celów  tecnm cznych, w ód  m r.eralnych. 
środków  spożyw czych i użytkow ych.

N a  żą o a n ie  d o s ta rc za  się ru re k  i n a c zy ń  
Ja ło w y c h  do  p o b ra n ia  i p r z e s y łk i  pr6 b

zakłag otwarty niedzile i św iąt. Wyn4ó4*m

Z SALI ODCZYTOWEJ.

Pussoza Blałcjiiesha.
W audytorium zakładu bokanicznego w umwer*

sytecie warszawskim odbyło się pod przewodnictwem 
prorektora, p. St. J. Thugutta, pierwsze — po dłuźszei 
przerwie — zebranie warszawskiego oddziału polskie­
go T»w. przyrodników im. Kopernika we Lwowie.

Wobec licznie zebranych członków j gości prób 
\  ł. Szafer z Krakowa, w dłuższym odczycie, połą­
czonym z demonstracją map, fotografii i przezroczy, 
przedstawił „P,an rezerwatu leśnego w puszczy Bla- 
lowieskiej".

W krótkim wstępie prelegent zobrazował dzieją 
rozwoju idei ochrony przyrody za granicą, co znala­
zło swój wyraz pizedewszystkicm w zakładaniu t. zw. 
„parków n a tu ry , celem ocalenia dla cełów nauko­
wych od niszczycielskiej działalności człowieka re**- 
tek przyrody pierwotne], i palmę pierwszeństwa pófl 
tym względem zdobyła Ameryka, posiadająca 15 ta­
kich parków ze znakomitym olbrzymim Jellowston* 
parkiem na czele; w ślady iej poszty inne państwa et,- 
roDejskie, jak: Danja, Szwecja, Niemcy, Szwajcirju, 
ochraniając zabytki przyrody i stwarzając na mnie;- 
czą skaię „parki natury".

W Polsce niedawno powółaW do życia mimste*. 
stwo oświcciłila państwową komisję ochrony pizyrw 
dy, która postawiła sobie za cel utworzenie szeregm 
rezerwatów w różnych częściach naszego kraju I zwrq 
ciła prł.edewszystkiem uwagę na ten jedynie w Eun»- 
pie zwarty obszar roślinności leśneJ, jaxlni jest pusz­
cza Riałowiessa. Komisja, na której czele stal prele­
gent, zwiedził., w tyra celu puszczę leszcze przed u«- 
wałą bolszewicką, aby wybrać odpowiednie w niej 
miejsce ula celów założenia pierwszego polskiego , pa»- 
ku natury

Pracę wyboru znacznie, ułatwiła uprzednia nisz­
czycielska gospodaka ni-mców, którzy prowadząc tam 
gospodarkę rabunkową pozostawili mnóstwo zrębów 
i pokryli puszczę siecią kolelek, znacznie zmieniając 
iej. p:erv o tuy ' charakter A jcuiiatt t niemcy pozosir- 
wili natkniętą pswuą część pusicry, projektując *r- 
twor '.yć tdu. „park n a tu ry . Tę właśnie część na pór 
noc od Biafowieży w straży augustowskiej, łożącą 
między rzeką Narewką a gościńcem, idącym na pót- 
noco-wsthcd °d Białow,-ży, proponuje prr-f. czaier —. 
na zasadzie badań komisu — uznać za rc- -rwat it* 
wiec uie czasyJ Prócz tego należałoby dołączyć kaw». 
lek lasu, leżący na prawym brzegu Narewui, ze wzgrę 
du n? piękno uroczysko, t. zw. „Zamczysko*1, iak ró­
wnież otoczyć opieką obie strony przepięknej drogi 
wjazdowej do puszczy od Hainówki do Białowieży, 
której pierwszą część 8 kim. od Hajnówki) niemcy 
niestety zniszczyli i wresżo;* zabezpieczyć od zagła­
dy Jodły i cisy.

Oln rzymie potrzeby krajowe zmuszają nas do n*- 
tyclimiastowego korzystania z bogactw puszczy, któ­
ra przedstawia c-Jbizymi zapas materiału drzewnego 
(ocenionego na 3 miliardy) i do dalszego prowadza­
nia eksploatacji, zaczętej prz.cz niemców; wobec tegw 
niezmiernie palącą sprawą jesi zabezpieczenie niewiel­
kiej cząstki puszczy ód zagłady i stworzenie „parku 
natury41, gdzie nie będzie już wprawdzie dotychcza­
sowego „króla puszczy" żubi'a, który jako gatunek, 
już wyginął, gdzie jednak pozostanie przyroda w swe- 
krasie pierwotnej.

Po odczycie prnf. B Hryniewiecki, jako pr-ewoo- 
niczacy warszawskiego kuratorium państwowej komi­
sji ochrony przyrody, podkreślił wagę i pilność spra­
w y , poruszonej w  odczycie prelegenta, zaznaj w ił słu­
chaczów z działalnością dotychczasową wymienbnei 
komisji i nawołując do współpracy, przedstawił piejy* 
szy zeszyt iej organu p. t. „Ochrona przyrody44, którg, 
opuścił już prasę drukarską.

Na wniosek prof. B. Hryniewieckiego jednom!rsj- 
°«  EQ*rzifito uastępujecą uchwałę;

5

„Zebranie warszawskiego oddziału, polskiego T> 
warzystwa przyrodników im. Kopernika, wysłucha\*J 
szy referatu prof. Wk Szafera p. t. „Plan rezerwaty 
leśnego w puszczy Białowieskiej", uchwaliło popierać 
usiłowania państw, komisji ochrony przy.-ody prz» 
ministerium oświecenia w jej działalności, dotyczącej 
otoczenia opieką wszelkich zab ytków  przyrody ojczy­
stej, ą w szczególności zwrócić się do rządu z prośbą 
O jaknaiszybsze poparcie usiłowań stworzenia polskie-’ 
go oarku natury** w  p uszczy  Białowieskiej w ob ec o- 
grb.„i'.ej doniosłości tej sprawy dla nauki i dla celów, 
wyc-owawcz} cli społeczeństwa''

NA MARGINESIE.

Sprawą tajemniczego zniknięcia godeł królfwsf;dcb 
z W ło d z im ie r a  W oły ń sk ieg o , z a jm o w an o  się t u  rówuw 
tajfcinniczem posiedzeniu Konua; -praw m orkowych. 
T o te ż  wyjaśnienia,, jakich niułj udzielić kompetentne 
czynniki, doszły do nas tylko w formie niesprawdzo­
nych pogłosek.

Okazało się z t jch  wyjaśnień, że godła mogły oez 
szkody, a nawet po-wmny byty ^ n ik n ąć , ja k o  w Poisce 
ooecnęj zupełnie zoyteczne. Dawna korona bowiem 
iest i tak przecież za duża na głowę dzisiejszego czło­
wieka, więc ni®podc>fcna-by iej bvlo nosić. Szczzrjiec, 
którym meg-lyś zdobyto Khów ,i który rzekomo miał 
się na końcu ukrvszyć, woaług nadań najnowszy'ch 
historyków nie istniał nigdy i Jest tylko złośLwym 
wymysłem pewnej nie: anowc lenej g ru p y  polityczne? 
Berło wreszcie m iało  w  naszych dzieiadJ zawsze 
mniejsze zn icze n ie  cd buluwry, zaś w rycerskiej Polsce 
dzisiejsza wskrzeszanie go oznaczałoby powrót do 
zniewi tściałości. stratą jal łka królewskiego naimnld 
Się trzeba martwić. Jabłek KP 4 ra^ C.jść a choć idi 
gatankt w cza ii s wóiny ?pcdr«Jy, \vob*c gwałtownego 
szUchetniw/a dziś w Polsce wszystgiego, należy mieć 
nadzieję, że i one się uszlachetnią.

Wysłuchawszy tych wytaśnień, dokonała komisja 
spraw wojskowych swej najważniejszej w obecnych 
warunkach czynności, to znaczy rozeszła się do domn.

sin.

Niuka i  ETltua.
* Instytut geologiczny. Ukajał się m  półkach księ­

garskich pierwszy zeszyt „Sprawozdań polskiego In­
stytutu geologicznego1'. Jest to dwumiesięcznik nauk© 
wy, poświfoony geologii siosowand f teoretycznej, 
a będący zarazem organem urzędowym państwowego 
zakładu geologicznego, który utworzono w  roku z*, 
szłym przy mmisterjum przemysłu 1 handlu, a którego 
zadaniem naczelnem jest badanie bogactw kopalnych 
naszego kraju.

Wydawnictwo, o Wórem mowa, przedstawia się, 
jak na obecne stosunki, bardzo korzystnie, tak pod 
względem formy, jak* treści W  dziale naukowym zwra 
ca. przedewszystkiem, uwagę praca p. W, Pawlicy, 
która Jest monograflczncra opracowaniem rud żela 
znych Śtarachowic, temat obecnie wysoce aktualny. 
Do rozprawi* tej dodano 7 tabUc foiotiDów na paple? 
rze kredowym, ilustrujących krajobraz starachowicki, 
sposób dobywania, i przechowywania rudy, ułatwi*-' 
nie pokładów rudy ilastej w  podziemiach kopalnia­
nych, strukturę rudy widzianą pod mikroskopem itd.

Osobny rozdział sprawozdań stanowi kronika In­
stytutu. Opowiada ona o jego otwarch, o zasłużonych 
geologach polskich w kraju { poza jago granicami, e 
pracach. organizacyjnych, zdążających do utworzenia 
zakładu, odpowiadającego obszarowi państwa i mno* 
gości łego skarbów mineralnych.

Z przedmowy do zeszytu I-go „Sprawozdań" do­
wiadujemy się o innych jeszcze zamierzonych wyda­
wnictwach instytutu. Najważniejszeru z nich będzi* 
„Mapa geologiczna Rzeczypospolite! polskie)44, w skalf 
1 : 100.000, która ma ukazywać się arkuszami'. Skoń­
czone monografie i opracowanie stanowić będą osobne 
publikacje: „Prace instytutu:4.

Oprócz „Sprawozdań44, instytut geologiczny wy­
dał „Mapę geologiczną środkowej części gór Święto­
krzyskich44, opiacowarą przez p. Jana Czarneckiego 
w skali 1 :100 000. Mapa ta zawiera wiele nowych 5 
ważnych faktów, tyczących się budowy ziemi kielec- 
kW i radomskie!, źe wspomnimy tu tylko o nowo od­
krytej forniaCii węglowej w Gałęzicach i o nieznanych 
dotychczas skatach wulkanicznych (diabazach) w o- 
kolicy Łagowa,

* Z unłv eraytetu wileńskiego. Senat uniwersytet 
Stefana Baitorego ukonstytuował się Sak następ ule; re­
ktor dr. Michał Siedlecki, dziekani wydziałów prof. 
Ludwik Janowski, Alfons Parczewski, ks. dr. Broni-1 
sław Źengołowkz, Witold Staniewicz i Ferdynand 
Ruszczyc.

* Nagrodnr Nobla. Tegoroczne nagrody Nobla przy-, 
znane zostały głównie przedstawicielom krajów E»w 
tenty. W  dziaie nauk przyrodniczych nagrodę Nobla 
otrzymali dr. Bordet, znakomity belgijski bakteriolog, 
i Ch. E. Glllaume, fizyk, dyrektor biura międzynarodo­
wego wag 1 miar.

W  sekcji humanistyczne! wyróżniony został poeta 
szwajcarski, Karol Spittelcr. O nim chcemy parę słów 
powiedzieć, przed wojną bowiem mało był znany w* 
świecie, pom im o, iż  w istocie jest jednym Z większych 
goełó.w .współczesnych.
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S e o y a litta  w  c h o r. płuc I d r i g  ede chaw ych n6 29 6  
D R .  £  Y f ł M U N T  D A M I E L S K L  ,< 

o r t y iw j e  j»l. B e r n a d y fe k l L  2 a  —  od 3 —5  popoł.

L. 2456 Odnośnie do uchwały tymczasowej Rady 
gminnej zv*ąd miasta Ty śmiec/cj remisuje , ..........

KONKURS
m  posadę lekarza miejskiego z plącą roczną 6000 tak. 
rPo roku zadowalniająeej służby nastąpi stabilizacja. 
jDo posady tej mogą być ewentualnie przywiązane Fun 
Ikcje miejscowego lekarza kolejowego, okręg sądowy 
tyśmienicki obejmuje 17 gmin i <ą wszelkie widoki r-a 
krwałą i piękną egzystencję. Po linia należycie u doku 
tne to^wane nałoży wnosić na ręce podpisanego komis* 
rra  rsądowok*5 w iermóne sześciu tygodni.

Tfśmein*ca dnia 26 listopada 1920.
F*' Tymczasowy kierownik Zarządu miejskiego ko. 
misarz rządowy* 6475
; v  Int. Antoni Hołłender nip.

v  S t o w a r z y s z e n i e , P r z y j a c i ó ł
P-zmiraly raz i drugi
Ziemię czarną — ciężkie pługi...

, ,->■ Przeorały pługi wojny ziemię Polski i Jako owoc 
tjJ strasznej orki... ruiny i zgttezcza-

Pizeorały te pługi z płomienia i żelaza i dusz* 
ludzkie, uczyniły wielki przewrót w ich dążeniach i 
pragnieniach ideałach i umiłowaniach. Zdawało się, 
że już zanika ostatni plotryk życia, że utonie w  nocy 
bez świtu istnienie udręczonego narodu.

Ale naród ma swą przyszłość, dla której winieu 
żyć i należy ten płomyk podsycać- Któż podlał to za­
danie? Kto wiedziony mocą miłości bliźniego, pomógł 
podtrzymać to dogasające życie? Było to „Stowarzy­
szenie Przyjaciół*1, misja przybyła z Anglii.

W roku 1920 przybyli o!>i do Nadwómej i Pasie­
cznej, iak lekarze, którzy w obliczu huczącej bitwy, 

l wśród gradu pocisków, narażeni na śmierć lub kale­
ctwo, opatrują rannych, tak i „Stowarzyszenie Przyja­
ciół", me bacząc na niebezpieczeństwo zarazy, niesie 
pomoc nieszczęśliwym ofiarom wojny i głodu.

W okolicach Nadwórnej, w  górskich wioskach 
panował tyfus, skutek głodu i nędzy. „Stówa zy szenle 
Przyjaciół** odnawia szpiial w Nadwórnej, podczas 
wojny umywany przoz władze wojskowe i zniszczmy 
Szpital sję zapełnił chorymi, a mieszkania ich staram i. 
dezynfekowano. Padły ofiary poświęcenia; dwa młode 
ży d a  zgasły na obczyźnie w walce z epidemią, p. 
Bali i pani Powiekę. Te cichy ofiary przeszły bez 
echa w społeczeństwie; zagłuszył je hak dział. Ale 
przyjdzie chwile, gdy naród H£k,z uczci jt.

Lecz walka z eptdemją nic wyczerpuje działalno­
ści „Stowarzyszenia Przyjaciół**. Moralnie i materjalme 
wspomagaj i ludność, zwłaszcza opiekując się dziećmi 
tą przyszłością narodu. Do niedawna, dzieci zaukdba- 
no. biegające prawie togo. głodne i brudne, t?4y ży­
wione pokrzywą i otrębami przez matki. Dziś dziecj 
te są kąnanc, ważone, żywione i odziane przez „Sto- 
warzyszenie Przyjaciół". Dla starszej dziatwy szkoły 
zawodowe stolarska i koszykarska dla chłopców, a 
koronkarska i haftu dla dziewcząt, szkoła dla analfabe­
tów, gdzie oprócz nauki, dostają odzież i pożywienie; 
takąż pomoc otrzymują dzieci w szkółce.

Przykładem poświęceicu służy zwłaszcza jedna z 
pr> cowniczcK, angielka, która odwiedza ludność aż dc 
granic węgierskich, wspierając materjalnie biednych 
za pomocą produktów i odzieży rozdawanych, nadto 
wpłynęła na to, że znikł brud wraz z chorobą i nędzą

Szef ,,Stowarzyszenia Przyjaciół" na całą Polskę 
-zaszczytnie znany Dr. Haig i kierownik grupy pa 
Matopolskę, p. Mennell, położyli także riespożyte zar 
sługi w pracy dla odbra haszego kraju.

Nie można wyczerpać w krćtkiei notatce działał 
ności „Stowarzyszenia Przyjaciół** na wspomniane' 
placówce; druga podoona istnieje w Hrubieszów 
skiem, gdzie rozwijają wseechstronną działalność, frna 
na Domorzu. gdzie żywią dzieci i organózuij. szkoły i 
przytułki dla młodzieży polskiej j wiele, w tde »iur*ęb.

Poznała iołrzi i Warszawa gwiazdę ,Jhrzyi»cfół“ 
poznała tych zacnych, skromnych pr-oowników, nfo- 
sących pomoc naszym ochronrm, przytuflw*. ml*4- 
dzieży wyższych zakładów, wszystkin potrzebują­
cy n  pomocy.

Znany już iest w c»łej Polsce i seef, pr*3btega§ąc7 
nasz kraj i czuwający nad jego potrzefautó. Bystry 
umysł i wielkie serce tego człowieka nrozumłało dn* 
szę narodu obcego, tak odmiennego; niejednego mógł­
by się Polak nauczyć o własnym kr*fa od ł*go c*hH»- 
s*emca.

Cóż zmusza lud/-' tych do ofiarnej procy w oK 
cym kraju? Nie a zabawka, ’'ok*Ł®> moda, jak 
po 1,wzywaną. Ju;i :;y s<  nrzęjcorali, że tak nie jest 
Zastanowienie naci ;em zagadnieniem arech na­
grodą za ich trud, bo to zastanowienie razwlćzi w 
duszy polskiej, ty  co jest uśpme troską o b y t o przy- 
srłoać narodu- ność, która nam pozwoli poznać coś 
Co jest tfyumiCjji ducha i prawdziwego bohatersrwa 
narodów wśród i..jn i zgliszcz, spowodowanych nl°- 
pa,wiśęia i zdziczeniem.

Wiadomości bieiąse.
r, 20 listopada.

Repfitnrr teatru miński***,
Poniedziałek, 29 listopada, o godzhire 7 wfeczft* 

w  90 rocznice powstania listopadowego „K^icłuszkr- 
pod Racławicami", obraz historyczny.

Wtorek, 30 listopada o rodzime 7 wicczó' ,.Roz­
wódka*, operetka.

Początek przedstawień nopolttdniowych © godz. 
3*30. — Wieczornych o godz. 7.

—- APOLLO. Romans Pars żanki w 4 częściach pt. 
„Nwbieski motyl", film francuski.

— Sekretariat Znyązku Lud.-Narod. ul. Zimorowi- 
<cza I. 11—15 Gmach „Słowa Polskiego** otwarty dla 
stron od 10—12 przed Dołudniem i od 6—7 wieczorem. 
W niedzielę i święta tylko przedpołudniem.

- p -

— ,.Żywe słowo**. Wiadomo, że profesor Chrzanow­
ski zdobi ,,Rzeczpospolitą" warszawską umiejętnie do­
branymi wyimkami z naszego piśmienniczego skarbca, 
w  przedziwnie trafny sposób wiążąc tę spłowiał? mą­
drość z treścią aktualnego życia. Na tę modłę postano­
wiło urządzić się jedno z pism lwowskich. p'zypojni- 
nając trochę tego wiejskiego proboszcza z anegdoty, 
który chciał u siebie w domu naśladować to wszystko 
co widział w  pokojach biskupich. Próba wypadła zu­
pełnie fatalnie, znowu jak w  anegdocie. Terrible-eńian- 
cik bowiem, który miał być dostarczycielem tej n?życz 
kowej mądrości, dostarczył jej w sposób, budzący mi­
mowolny uśmiech u czytelnika. Oto, oo wypisał: 
„...Szarlataństwo korzysta z poczciwych pragnień, by 
nienoczq:wą żądzę ambidi swej i chciwość złota nasy­
cić". Boleslawita (Żyd-) Czyż można było „żywsze" 
słowa i to jeszcze z tym niedyskretnym nawiasem wpi­
sać do pamiętnika p?<nu — Jampolsk,iemu? I czy można 
było lepiej określić działalność obecnego „Kuriera lwów 
sk'ego“, spadku niestety po czystym, jaki za, Bolesławie 
skżego". spadku niestety po czystym, jak łza, Bolesławie

— Związek naukowo-Hterackł rozpoczyna swoie 
wieczory czwartkowe odczytam prof. Dr. Zygmunta 
Weyberga na temat ,,Z tradycji uniwersytetów pol­
skich" dnia 2. giudnia o godz. 8 wiecz. w  sa’i Tow. 
Politechnicznego W. Zimorow^cza 9 Wstęp dla człon 
ków Związku bezpłatny, dla nitczłonków 15 mk. od 
osoby. Po odczycie dyskusia.

W ykłady rozpoczną się dnia 2 styczn*a 1921 r.
— Rektorat Uni werv'tetu Jana Karimlerza podaje do 

wiadomości, że senat akademicki uchwalił przedłużyć 
termin wpisów do końca grudnia br. Ogłoszone pop-za 
dnio bliższe warunki i szczegóły w sprawię wpisów 
pozostają bez zmiany.

— Komitet zajmujący się zebraniem funduszów nu 
urządzenie „Gwiazdki" dla chorych i rannych żołnlw. 
rzy Szpitala wojskowego w TaoioPJlu zebrał droig% 
składki publicznej, oraz pizez urządzenie wieczorku 
z tańcami czystego dochidu 26.883 Mk., któie użyto 
będą na „Gwiazdkę". — Komitet okłada tą drogą Sza­
nownym P. T. ofiarodawcom serdeczne podziękowania.

—W kościele św. Mikołaje obrz. jać. został dnia 2 i 
bm. pobłogosławionym związek małżeński inż. Juljana 
Walerjana T okarsk iego  przemysł naftowego z p. Ka­
milą 7 Mussakowskich Zembekową. 6460

—Skoafisknwaną została odezwa komitsrów straj­
kowych piekarzy i młynarzy, zatytułowana ..Do spo­
łeczeństwa", dotycząca shajku piekarzy, a to w  ca' 
łości- łącznie z tytułem.

— Na służbie. Justyna Nasiadukówna myślała po­
ważnie o wyjściu za maż. Że zaś jest to dziś 
sprawą skomplikowaną i że o w jpraw ę zwłaszcza w 
obecnych czasach drożyzny nie łatwo, więc wpadta 
na chytry, choć nie zupełnie świeży pomysł. Poszta 
oto na służoę do pana Ludwika Marka, zamieszka­
łego przy ul. Sykstuskiej 1. 58 A, polecona temuż slu>- 
bodawcy przez „Biuro sług". Na służbie nie miała rzecz 
prosta sprytna dziewczyna zamiaru przebywać dłu£r». 
Wyrtarczyto jen trzy dni. żeby pana Mtrk? oporzą­
dzić, jak nałeży i powybierać sobie wszystkie potrze­
bne na przyszłe gospodarstwo rzeczy, wśród nich prze 
dewszystkdem śliczne garnki cmahowane i uciekła.

— Posiedzenie Koła lwowskiego Związku byłyce 
Jkyn-s iaków odbędzie się w aniu 1 grudnia 192o, 
ttwda) o g. 7J8  wieczorem w  kcwiami Rrnaissancc 
w  bocznej sali.

— Poszukiwanie zaginionego. Takób Głąbłk. łat 37 
B cac r, Wj jechał LnóJO bm. rano n  Stryja do Lwo­
w a I nio powsód! do tej pory. Zanispok-ijona tem żo­
na jog® vńlała się do Lwowa celem poszukiwani, je- 
daakie bez skulku, wobec czego zwróciła s<ę do po­
licji z prośbą o odszukanie zaginionego. Jest on bm* 
Betem, średniego wzroku, ą  ubrwy byj w mundin woj 
skowy.

— W sprawie nauczycielstwa pry* szkół średnich. 
Mm. W. JŁ » O. P  zwraca uwagę nauczycielstwa pr> 
watnych szkól średnich na brs.nienie art- 14 ust. z d. 
13 Upea o uposażeniu nau wycieli szkól średnich psrn- 
stwo*di, który postanawia, że czas pracy w szkol* 
frer*niej jwywatnej po dniu l lipca 1920 r. 'aliczać się 
będzie nanczyckjłslwu szkół średnich do wymiaru 
płJK:y, jeżeli tędą pracowali w szkołach państwowych, 
tylko pc . tym warunkiem, że nauczyc l taki naśjo- 
źniej 1 eznia 1921 rsk-i w piśmienne ''-'klaracji oc- 
da sle ^  y °»o^cj M. Wyzn, Rei. u Jśw , PuhŁ »
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że posadę w  szkole państwowei nadaną mu przed i  
mąła dowkiega roku, od początau następnego rokd 
szkolnego przyjm*©. Gdy nauczyciel taki, wskinsk p n i 
jęcia r-danej mu posady państwowej, będzie u si4 
wbrew swen.u żyeseniu przemesć się do innej miejsc®* 
wośd. preysługuie mu zwrot kosztów przeniesieni** 
wwttur przcp»sów dla urzędników państwowych. 
Ponitważ pisma wnoszone już do Ministerstwa W. R* 
i O. P. przez nauczycie*-, którzy odaają się do dyspol 
zycji Ministerstvra, nic zawierają często poirzebnycK 
szczegółów, Ministerstw wyjaśnia, że w  podaniacii 
takich najeży petfĉ ć dokładnie swe kwalifikacje, prz^ 
bieg tyca i dotychczasowej pracy nauczycielskiej. 
Nadto powinien nauczyciel oddający się Minisierstwu 
do dyspozycji, wymienić miejscowość, w  której na]-* 
chętniej objąłby posadę w szkole państwowej, giiyg 
Ministerstwo będzie się starało uw^giębiić życzenia 
nauczycielstwa.

— Wypadła z pociągu. Post, poL państw. Franciszek 
Wójcik, znalazł wczoraj o godz. 6 na torze koleiowym 
Lwów—Krasne koło bndki nr. 268 leżącą kobietę nie*, 
przytomną z poranioną głową, którą przywjós! do szpi 
Cala państw- we Lwowie. Po odzyskaniu przytomności 
dowiedziano się, if ranna nazywa się Anna Zawadzka, 
lat 50, Zair., przy ul. Łyczakowskie] 63, oraz że wypa­
dła w uocy z pociągu.

— Pęknięcia czaszki doznał Bubelak Jarosław, laf 13 
liczący, podczas przejechania autem w Winnikach.1 
Przywieziono go do szpitala państw, we Lwowie. '

— Fatalne skutki i ieostrożności. Do szpitala państw, 
przywieziono z Cho-żorowa Grzegorza Korytowskiego 
robotnika w cukrowiń, który podczas wużenia węgl? 
dostał się pod wóz i doznał skomplikowanego złamania 
nogi. Winę ponoszą podobno towarzysze pracy nie­
szczęśliwego.

P b ^ a z ”  różnych malarzy okazyjnie do sprze­
dania. ul. Lenartowicza 5. 1. p, od 1 - 4 na lewo.

6404

K O M IT E T  P b S o W C E S M  Ul-go R S o S i l B C Ó  
PAR K U  ŁO T fS IB ZES C  1U2 ^un3i»iR

urządza
we wtorek 30 listopada b, r  w sali DOMU NAPO 

DNEGO przy ul. Rutowskiego ^

K I E Ł K I  g H E E S f j R  T A N E C Z N Y
Muzyka wciskowa.

Początek o godzinie 8-mej wieczór.
Dochód na cele Lotnictwa polskiego.

Zaproszenia i bilety wcześn cj do n bycia u pod­
oficera >*ach. III. Ruch. Parku Lotniczego, w dzień 
wieczorku przy k a s i e ____________

ii osMnki ciiwlli. 
Niemcy 2ęda*ą 

wydalenia Kenanfeso*
Bytom. (PAf.) Niemiecki komisarjit plebiscyto- 

w y zwrócił się do międzysojuszniczej kom!sji w Opolu 
z wnioskiem o wydalinie z G. Slą,ka p. Korfantego, 
■'wrzucając mu, że podburza Polaków przeciwko 
Niemcom i w ten sposób stara się uniemożliwić prea 
prowadzenie sprawiedliwego plebiscytu. Niemcy przy 
pominają komisji koalicyjnej aneks do tiaictatu wer­
salskiego. według którego komisji tej przysługuje pr* 
wo wydalenia z terenuple biscytowego każdej osoby, 
któraby przez przekupstwo lub przez zastraszenia sta­
rała się sfałszować phbiscyt. Niemcy zarzucają Kor­
fantemu, że w ubiegłą niedzielę m  zebrania w Oleśnie 
polskich mężów zaufania podburzał Polaków przeciw 
Niemcom, głosząc, że niemieccy właściciele 1 zarząd' 
cy dóbr będą wypędzeni przoz lud DOlssi z G, Śląska, 
„jak psy" itd. swałszowauą mowę Korfantego zamie­
ściła w piątek w Bytomiu „Ostdsutscae Morgen-Ztg." 
i na tej podstawie niemiecki komisarjat plebiscytowy 
wystosował swój wniosek.

ByiOtn. (PAT.) Pisma niemieckie donoszą, z® 
rząd niemiecki odbył 26 bm. specjałuą konferencję w 
sprawie plebiscytu Górnośląskego. Rząd podobno zda 

* rwany jest wystąpć przeciw temu plebiscytowi 
o ile postanowienia Rady ambasadorów, które oczeki­
wane są z początkiem przyszłego tygodnia, nie dopu 
ściłyby do głosowania emigrantów Górnośląskich za­
mieszkałych w Niemczech.

SiładiBwfcz działa.
Warszawa, (Białoruskie B. P.) donosi z Barano­

wicz pod datą 23 bm.: Cała ludn >ść Słuczczyzny po­
wstała przteciw bolszewikom. Tysiące ochotników 
ustepuie do pierwszej brygady białoruskiej, którą 
uformował komisarz powiatowy rządu białoruskiej r t  
pubtiki ludowej. Ogłoszono również mobilizację roc*- 
ników, która dała wynik najpomyślniejszy. P« sto* 
czonyoh walkach wojska bial iruskie opuściły miasto 
Słuck a*obec braku iironi i amunicji. Bolszewicy posin 
dają 6 automobilów pancernych, wojska biai rusk*'* 
zaś tylko karabiny przechwycone przsz ludność.

«

%
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Z e  świata.
Dalsze 0dk*ycła w sprawie raUlonów *si*żęevcb. — 
Etalieje ratąją majątek twra*u. — Ruchomy domek.

Wskutek ziprz-X!jma nieHieck;ęj pn>sy prawico. 
'Vłi, jakoby firma Gruaser pozostawała w  stosunkach 
do domu Hohcnzolbtuów, socjalistyczny „Yorwurts” 
przynosi dalsza szczegóły tej tajemniczej afery i wyja­
śnia przedewszystkiem. żc stosunki Grussera z rodzina 
“ ohenzoilernów byiy u k  ścisb, że Grusser przyjął na*

na służbę część dąwnjj służby dworu cesarskte- 
20- Przemycanie milionów za granicę odbywało stę v  
ten sposób, źc Grusss' otrzymywał z.mówienn z za­
granicy na rozmaite towary i otrzymywał zezwolenie 
°d rządu na wywóz tych tow irów. Cena kupna i to 
^■ygórowana aie douho Iziła jednak clu Niertiiec, tylko 
^yła przepisywana na konto syna Grussera w  Amster- 
<1mie. Natomiast Home towary, jako to: .sacharyna, z a.
tawió, ! uiry itp. szły zagranicę, w  istocw zaś wycho 
tiziły z kraju spieniężone w ten sposób miliony ksi$-
k c *

Grusser miał także lic mych pomocników między 
■tnymi firmę Gustaw PhJipp^on i ska, której przedsta­
wicielem i duszą byf pcvaąn Czech, udający Chińczy­

ka, używał bowiem nawet wizytówek z »-zwtskiem 
Pi-Mau. W  spółce z mm dz;afali radca rządowy A. 
Męytr i v. Fischerz. Sam Grusser mial podobno prze­
szłość bardio burzliWĄ, zakłalał firmy, które bankruto­
wały. a na kilka dni jwzei wybuchem w o jn y  uc^kł » 
Włną do Holandii,

W  tej samej sprawie donosi „Voćw2rts". że prze* 
rokiem ministerstwo ze/woliło ks. Fryderykowi Leo­
poldowi na wywóz Stnacznaj ilości mebli do Lugano, 
Kdzfcj książę urządzi cimre mieszkanie. Zezwolenie o~ 
P-ewało na sześć nussięcy, poczym meb,e miały znow 
wrócić do Niemiec, oczywiście jednak nie powróciły. 
Zona księcia miaia znów pozwolenie na wywóz ogrom* 
bej ilość sreber do Monachium, gdzię srebra te wy- 
-tły z pod opieki pruskiej j staintajl łatwo miały się 
i zedosiać z* granicę Ale prokuratorj! miejscowej u- 
ćało się srebra te opieczętować.

W  ostatnich czasach t»pływałv do banków w ' 
Bordeaui. j maisym tak wielkie ilości biletów de la 
Baugne de rAfriquc Occidentałe do wymiany, że wy- 

,>odeirzancm. Zaczęto rob.ć dochodzenia i 
pokazało się, że papiery te zostały „wyratowane'* od 
zagłady przez złodzieji. Mianowicie kilka miesięcy te­
mu, zatonął kolo wyspy Oleron okręt pasażerski 
„Afryka", zdążający z Bordeaux do Dahar. Zginęłc 
Wtedy około czterystu pasażerów*. Na „Afryce" prze­
wożono na kilkadziesiąt milionów papiery wymienione­
go banku, które naturalnie także zatonęły: zanim jed­
nak papiery te udały się w tę ostatnią podróż, złodzieje 
dostali się na OKręt, zanim jeszcze z Bordeaux w yu- 
szyl. zabrali część tych papierów i z łupem swojn 
uciekli, tak że o kradzieży nikt się me dowiedział, gdyż

resztę papierów nie dopłynęła na mieisce przeznacze­
nia. W Marsylii uwięziono obecnie głównego sprawcę 
kradzieży, w  chwili, gdy wsiadał do pociągu, Znale­
ziono przy nim papiery na sudmset tysięcy franków 
Rozprawa sądowa rozstrzygać, czy ma on być karany 
za kradzież, czy wjmagtod/ony za uratowanie pa­
pierów?,

Brak mieszkań we Francji, jest jedną z aktualnych, 
jardzo piekących spraw. które starają się sfe ry  rzą­
dowe w iakiś sposób rozwiązać. Dotąd nie zdołano 
nic radykalnego wymyśFć.

Jedną z prób zapobieżenia brakowi mieszkań e- 
giądał kilka duj temu Paryż m  placu Vendome. Byt 
to domek, dający się przewozić z miejsca na miejsce, 
zmontowany na podstaw*©, którą go zupełnie od ziemi 
izoluje. Domctk ma 2 m. 5 fcth; szerokości, 4 m. długo­
ści, a wysokość daie się zap->mecą śrub regulować 
między 3 m. *  ctm. do 1 m. 3 c*m Na dole znajduje się 
kuchnia i pokój stołowy, w  piąterku dwa nokoje. — 
Podstawę domku otoczyć można siatką, a wtedy może 
służyć za kurnik

Gdy się forma takiego ,,wyzwolonego domku" 
przyjęła, trzebaby zapewne znowu łamać głowę, gdzie 
go ustawić, po braku mieszkań nastąpiłby brak miejsca 
na postawienie tnieszkan’a- Oprócz tego złodzieje mieli, 
by uproszczoną pracę, zamiast włamywać się do mie­
szkań, mogliby nocami kraść całe domki. wraz z u- 
śpionymi mieszkańcami.

(gillondumę wygrsty Lu/do f Cięstochaura
Warszawa. (PAT) W czasie wczorajszego loso­

wania czter&procentowej pożyczki premiowej wycią­
gnięto z koła szczęścia Nr. 445.013. wysłany dnia 23. 
września br. do sprzedaży do oddziału p„ R. R. P. 
w Częstochowie, oraz Nr. 503.451, wysłany do sprze­
daży dnia 23. września br. do oddziału P. K. K. P. 
we Lwowie.
-  1 I     '   ....  -

W flslraii LlracJ naszej z'o£vli
Na plebiscyt na Górnym Ślad u.
Zebrane w Tov/arzystwie dnia 18 listopada Eu­

geniusz Piętrzycki, B arysłw  700 mk.
W. Kruszewski, ChoroLrow 500 mk.
Ekspozytura budowlana S-. O. O. w Rudkach na 

ręce p. Czesława Jakiińskiego 1000 mk.
Dar p. Juliusza Bętkowskiego, naczelnika sądu v» 

Brodach z powodu nicprzyjęcia przez niego przypada­
jącego na niego w komitecie uchodźczym udziału, w 
myśl życzeni^ ofiarodawcy Karol Bal-iban, Brz »żauy 
246 mk.

Grono pzkoły wydz. «n. -ról. Jadwigi na ręce Wła 
dysławy Blschotewej, dyrektorki szkoły w Stryju 
2000 ink.

Dr. Apolinary T;i*no'vski, właściciel leczMcy w 
Rossowie 250 mk.

Na rodzinę sie -oca.
Dr. Apolinary Tarnowski, Rossów, 200 rak!

Na plebiscyt górnośląski.
Urząd podatkowy w Żurawnie 118 mk. *' ' "
Na inwalidów Obrońców Lwowa.
Szkoła żeńska w Tyśaiier.icy w dniu ślubu P- Ja- 

ęiny Tchórznickiij 60 mk.
Na wdowy i sieroty po Obrońcach Lwowa. 
Zamiast mszy ś\v. za duszę ś. p. Matki w roczni­

cę Jej śmierci, Seweryn i Włodzimierz Bodną,- ;yo rak.
Zamiast kwiatów na trumną ś. p. Wandy SU-Cin* 

skiej, złożyli Dyrekcja i współpracownicy N. U. Z--A. 
U*0 mk.

Eustachy Białoborski 1002 mk. ■
Zamiast nalepek w dniu 22 listopada „Słowo Pol­

skie" 100 mk.
Na gwiazdkę dla żołnierza polskiega 
Konwiktówcy; Chjrowscy na ręce Teofila Bz^» 

ws ego 300 mk.
Zamiast mszy św. w  drugą rocznicę śmierci nie-j 

odżałowanej Matki — Marji Rudeńska, Lipica doln*' 
10C> mk-

Na sierotj- po obrońcach Lwowa
S. A . Sołtyńscy. Błudnilci i0 mk.
Zamiast rosytaria zawiadomień z okadi śluhtt 

swej córki składa w imieniu państwa rnm ych inżynier 
W. T okarki 200 mk.

Zamiast kwiatów na trumnę Litld Krygowskiej, 
składają Zofja Strzałkowska 200 mk., Mas> Fabry 
100 mk .

N a fu n d u sz  O b ro ń c ó w  Lwowa.
Za korzystanie z balkonów i okien w czasie uro­

czystości dnia 22 listopada, złożone przez znajomych 
Włodzimlerzostwo Godlewscy 1000 mkj 

Na inwalidów Obrońców Lwowa.
Nieprzyjęte przez ks. dr- Józefa Palucha za odda­

nie dftapiiej przysięgi ś. p. Ojcu Ludwikowi, Janusa? 
i Zofia Hubl 20*3 mk 

N a dom sierót.
Zamiast kwiatów na groby ukochanych złożył*' 

Janina cle Luveaux, Tusiamwice 50 mk.
Na „Straż Mugii p ‘^Wch“.
Zamiast uaiepek w dnpi 22 bm., Wydawnictw# 

książek przy zakładzie im. Ossoliiiskich igmach ulic; 
Kalecza 5) składa 100 mk.

Na rodzhtę sierocą.
Seweryn i Włodzimierz Bodnar zamiast mszy 

św. za uuszę matki 100 Mk 
Na ochronę dzięci a.
Karolina Bańkowska 30 Mk.
Dr. Apolinary Tarnawski właściciel lecznicy v  

Rossowie 200 Mk.
Na obróń^ńw Lwowa,
Piątkowa 30 Mk.
Na ociemniałych legj mstów.
Zamiast mszy św. w druga rocznicę śmierci naj­

droższej matki śp. Waleni I. voto Krngulskjej II. votu 
Odaierżyńskiei — Sabina Krogulska 700 Mk.

Na inwalidów wojennych.
Władysław Ligęza 100 Mk,
Na Biafy Krzyż.
P io tr  P rz y g iW z k i 19 M k,
Na kaplicę „Orląt".
Dr. S. S. 50 mk.

G e n y  o g ło s z e ń :
O ro s z e n ia  za  w iers: lub jego m iejsce 
drobnem  pism em  S M k. — N adesłane
ne.krolojija za w iersz d iobnem  pi- 

sniem lub jego m iejsce 9 Mk.

C e n y  o g ło s z e ń :
Ogłoszenia w kronice 20 Mk. za wiersz, po kro­
nice 13 Mk, na 1-szel stronie30 Mk. — Drobne 
1 Mk. za wyraz.— Ogłoszenlaiw porannym wyj
danin o JObt, ;am’e|scowe o IOO'». zagra­

niczne o 800 procenr d.oższr

SzRle pzow i maierje na suknie balowe
b a tfk o w a n e  ( t  t  m alow ane ręcznie, a c a  ące się prać 

w  benzynie) dostarcza i w ykonuje 6-12

Z a k ł a d  s z t u k i  s t o s o w a n e j

E U G E N II  K O R Y T K O W E J
w e  L w o w i e , u l. Ł y c z a k o w s k a  3 , 1 p i ą t k o .

!03ś HZEDftmCOM K A B A T !
n i m r o w n i ł  u  ( i i i i n i f
S pó łka  z  ogr. p. we cw ^w ie, SKład ul. R om anow icza U , 

b iuro : C h o rążczy zn a  1 ■ a .
ODDZIAŁ TOW AROW  W ŁÓLNIJTYW  (sukna, l o,VV, b a r­
chany, p łó tna  i t. dj) I OBUWIA DLA FOBOT KIKÓW.
SprzedćL?: hu rtow na dla I ons, m ów  i sklepów , i detaliczna 

b e t ograniczę i . d la  osób  eryw at iych. 6282 
N a j t a ń s z e  Ź r ó d ł o  z a k u p u - 3 W

2X P N O  i  & PZED A  L R . ■ i mmmmm

ł a p f f i ł l e  białe d o sk o aa fe  do jedzenia m a na sprzedaż  
* r i t t l r e  100 cet m etr. Z arząd dóbra N o w ts io ło  p. Kuli- 
ków,____________ ■__________________________ W 6

flliu ro  m oto row ą, m aszim ow ą, cylindrow ą, tłu szcz  T oyo tte
u l» WCf dostarcza  Hii. B adian , Lwów, Janow ska 24, 6289

P e r le n in n  K oncertow y nadzw yczajny, pater.row y B reit- 
• '  * C lllall kopfa zagraniczny, angielska m echanika P ia­
nina sp rzecam , Pańska 21 H a at. _____________   6433

97C  m lr śn iadanie  i ob iad , o trzym a zdolna froeblanfc za 
O lu  l i i i ,  41/- jjodz. pracy. Z g łoszen ia  A dm inistracja — 
„O chm uka*  >4 6407

K lim a dom  lub  wiilę w e Lwow ie z w jazeem  i stajn ią
" I  H '7 z wkładem  ao  m iliona M arek. P osreunictw o wy­
kluczone. Z g łoszen ia  pisem ne Dr. B artm ański Ja sn a  6, 6447

POSZIlkttje S ? ^ul5n0 Y*'l' w m ieście z e  stajn ią. Pośred -

iascha.
nictw o w ykluczone M. K ierski p asaż  M iko-

6451

K n -jp  o k o ło  100 m orgów  dobrej ro 'i w raz z budynkam i 
hU;ł!G w p^oiicy Lwc wa lub P rzem yśla (25 Sanem ). Z g ło ­
szen ia  K w aśniecka, LwOw, Leśna lo/IX . Pośrednicy  wy­
kluczeni. 6437

O n p n p th m  ' ar,lienicą II, p., dw ufrontow ą, słoneczną, z ele- 
Upi 4&UUUI Ktyicą, przy g łów nej u lię j, tram w aju , placu 
t; rgowym blisko śródm ieścia  U.b zam ien ię  za fo lw irk . bezrgowym 
posreuników  W iadom ość 
ul. Sie.ikiew icza 3.

zam ienię za fo lw ark , bez 
m agazvn kraw iecki, S o te s a , 

64=76

tU | j ,, o  12 pokojach , duży ogród, stajn ia w  Mli dzielnicy 
"■ ' zara=: 6  sprzedania. Inform acje udzieli S tanisław
K ulikowski, Lwów. T  :atj liska 7. 6452

F a rte p ia n  k rzyżaw y 8 K S S 3 ©
,_________________   6465

l i P T ^ ^ o n i a  gorzelni, m aszyny ro ln icze, dom  piętrow y 
U rt^ U ć u lllr -  sprzedam , Zam orowicza 6. p ię tro , lewo. 6406

m abo.iiow a dc sprzedan ia  — oglądać m iędzy
u f f i i f i l l i l r  2 —3. A sadem icka 2 i — 11. 6464

■ i;=: j : Pieski cz te ro  m iesięczne najszlachetn iejsze psy ra ty  
DkIInl wilKóyr, sp rzeda  Z arząd  dó b r w B ursztynie. 6471

K ltn ilio  w szelką garderobę m ęzką, plącę na.w yrsze  ceny 
itU|iUJu przyjm uję też rozm ai o p rz e a niioty w  kom is, przyj­
m uję do  ocen ien ia ,_ przychodzę do dom u na żądanie R11- 
nek  43 L au .er, kupiec _________________ 6333

-------------- W O L N E  P O S A D Y .  ,

K sięgarn ia  K. M te n h e rg a  d f e
gim nazjalna. 6448

Zarząd S p t i ł l t i  ftandlottaj rolnihdv i b o d ź c ó w
L w  PODHAJCACM

,-rzyjmie natychm iast

z d o l n e g o  b u c h a l t e r a .
O d p is y  ś w ia d e c tw , o r a z  w a ru n k i n a le ży za p o d a ć . 6 45 2

- P O S A D Y  P O S Z U K I W A N E ,  mmmmmm

Rltł«nn«!9nv zarządca dóbr ze szk o łą  Rolniczą, długoletni 
llu lfIlU naltf prak tyk  we w iększych m ajątkach, pragnie 
zm ienić posadi. od l / l  °21. Zgłoszt-nia B iuro dzienników  
Sokołow sk  ego Lwów, Jagiellońska 7 ..Agronom '. 643 >

U I E 8 Z K A N I A  i  S K L E P Y .   ..

kaw alerski z o so b n em  wejściem poszukiw any na- 
tychn ia s t  Z g łoszen ia  w Administr- pod J. B 6432

R U Z N E  D O N I E S I E N I A .  i m

F l iw a H  S 7 b s  pi rlaf/ kraw iec dam ski przyjm uje zamówię*
C l W f j U  OZKaraOBK n =a obecnie K ochanow skiego  2, u- 
dziela rów nież  n auki kroju. 6431

K n n p l i r 7 D fu trzane  filo we, aksamitne przerab ia  m odnie 
n(l|lulUdZC j tan io  M. T opolnicka. K opernika l nad  ap te­
ką Mikolascha Ó223

Ważne dla aptekarzy f dreguerzy;
w przedmieściu Poznaniu z bardzo dobrą okol.eą zupel 

konkurencji i apteki w najlepazem położeniu jest 
f S r r t n im r i s i  na r ?r*eda P o -iie szk an ie  jes t 
U l  U y i L c I j  tualn ie do objęcia. Z g łoszen ia  j 
1731C do biura ogłoazeń „P A B ‘% P o z n A ń , Rycerska C.

H a .aa . f  mereikl ręczne I maszynowe 
Sm  p i f  plisowanie, obciąganie guzi" 

m m B ■ «  k6w, — odbijanie wzorów
R i c h e II e u i innych przyjmuje 5968

Chrzęść. Zakład haftów A ^ DLEi ' 4 * A 2
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ŻELAZNY 
Przem ysł i Handel

Jan Schumann Lw $«i
P a fts k a  23.

.eorganizuje przedsiębiorstwo na

Towarzystwo H k
u r a c R o m t e  Paorfki i ofwarcie magazynów

nastąpi 11/2 19£*l

Zaloźjcielami są: ja k  Schum ann sen.

inż. JAN A LO JZY  SC H U M A N N ,

inż. m i m  s m  i r a n s .  

Jfo&EF SC H U M A N N .

FaSrySa p G l E i i t  S ? b
ora2

pojedynczych mebli ku­
chennych drewnianych.

Bila! Handlowy
kh*dzieła, oraz gospo­
darstwa rolnego,
2) okucia budowlane, i
3) naczynia i przy- 
bory dla g #sp. dom.
Podejmuje wszelkie 
transakcje handlowe 
z wymianą towarów 
i półfabrykatów na 
"surowce i odwrotnie.

$446

Dział E k n o r tw y  
i m p o r t o w y  -  -  -

Pr» iruk n, nltci sife IV
P e r f u m y , m y d ła  to a le to w e , 

s z c z o tk i  d o  z ę b ó u
w wielkim wyborze poleca najtaniej 6135

LUDWIK HORSZOWSKI
L w 6 w f A k -O M iiłc k n  3.

S,|!# !i8: rolniczy
Łu d ra , pi. M irla iK ! 10

przyjmuje zamówienia
na

RASZYNY do obrtbki żatoza 1 1rz:i»3. 
ROTORY. Rotory Diesla 4 HARZTlLLi 

wszBik.rS90 rwtesje. KASY. ,
dostarcza

I m p o r t  I E k s p o r t
towarów łełncnysh i stołowych narządzi, artyku­

łów technjumych i maszyn

A . M. Kierski, Ska z ogr. Odr.
Lwów, n* b  tamto 4.

Mydło i sodę do orania
61M poi Ko r

l  JDW IK H O S ZO W S K I
L w ó w , tri. A k a d e m ic k a  3.

„S ID O N IA *
?36ryBS wyrtSńc dyefefycznycfi i M -  

ftffw i«  pieczywa o M e s ie
poleca sw oje  w yroby handlom , kooperatyw om , zv.ną- 
6346 akom  spożyw czym  i kow um om .

Cenniki w ysyła i zlecenia przyjm uje

A b FR ED  [ i  HAffiPEb
Cienerałny Przedstaw iciel na dała  Polskę

; - ^ r f c k < S w ,o J .  C z a r a o w i e j s k a  ? ©
D ebrze w p^ow adz-ni zastępcy w e w szystkich w  ę- 

K -w cb m asfach Państw a Polskiego będą przyjęci

O  E l i  7  r?a m i p  ł0?atki'11 w M t l  I SC9B W8f|5«®ł wanny, wanienki oraz 
6178 z a c z y n ie . om alA ow ano — p j lo o a

STfedlStftlfJ CdSEfłARS ĵ, Lwaw; &ka$nicka 21. 
Towar datowany! —  Res?/ niniprknwana!

wapno mima
i LO0/. 6535

Frenumerafg
na

„Słowa rtłskii,,
przyjm ie

Adm inistracji „S io ^ a  
Folskl3§n“  

bwów, ftmtt&wiLza.
11—15.

Falłryka przetw orów  tłuszczowych
§. A.  w  Trzebin i.

P o d w y ż s z e n ie  k a p i t a ł  a k c y jn e g o  z  s u m y  K  5,000 STO na; 
K  15,008.000 c zy li M k p . 10.50U.008, pracz srnisjj nowych 20 000. 

sstuR akcji po kursie K 500, fj Ritp 350 wart. imiennej.
Walne zgromadzanie akc. fab yki przetworów tłuszczonych w Trzebini 

S. A. uchwdiło dnia 12 listopada 1920 podweższ n-e dotychczasowego kap ■ 
lału akc\jnego z sumy K 5,000.000, na K .15,000,000, czyli MKp. 10,500.300, 
przekazu.ąt Radzie Zawiatiowczej określenie termi iu oraz ustalenie szczegółom 
wycy warunków dla emisp nowych akc i.

Na podstawie tego upoważnienia uchwaliła Raaa Zaw iadowcza podnieść 
kapitał akcyjny Towarzystwa o K 1C,000 000 czyli Mkp. 7,00 .000 pr^ez emisję! 
nowych sz uk 20 000 pełno wtrąconych akcji po K 500, czvli IV^p. 350 im. wart.

Objęcie znacznej iłóści nowych akcji zos ało iuż ' góry zapewnio . ea  nal 
pozostałą resztę rozpisuje się po myśli uchwały z zastrzeżeniem zatwier­
dzenia ttz tdó

s u b s k r y b e j ą
na warunkach podanych a mianowicie:
1. Dotychczasowym akcjonariuszom przyznaje się prawó pierwszeństwa ero 

poboru nowych akcji w ten sposób, iż na 1 starą akcię pobrać mogą 1 nową.
2. Przy korzystaniu z orawa poboru należy przedłożyć stare akcje, które zo­

staną zaraz zwrócone po uwidocznieniu na ich wykonania prawa poboru
3. Pracro poboru wyk nane i zgłoszone być może najpużniej dnia 

15 gradnia 1920 roan pod rygorem utraty tego prawa.
4. Kura emisyjny nowyoh akcji wynosi Mkp. 700. dla dotychczasowych 

akcjonar uszy wykonujących prawo poboru — zaś dla nowych akcjonar­
iuszy Mkp. 1,050.

5. Przy zgłoszeniu uiścić należy gotówką cała cenę kupna, przyczem Towa­
rzystwo zboniftKuje za czas od dnia wpłaty do 31 grudnia 1920 roku od­
setki po 3 proc.

o Bepcrtycje nowyoh akcji przeprowadzi Dyrekcja wedle swego swo­
bodnego uznania.

7. *3owe akoju wydane będą akcjonariuszom po zawiadomieniu o przy­
dziale akcji w swoim czasie i po skonfekcjowamu tychże ze zwrotem p o ­
twierdzenia kasowego na uiszczoną wpłatę.

8. N a  w padea . nie przydzielenia akcji Towarzystwo z w ó d  wpłacone 
kwoty wraz z odsetkami w wysokości 3 proc.

9. Nowe akcje uczestniczą w  zyskach Towarzystwa począwszy od 
dnia 1 stycznia 1021 to k u .

Zgłoszenia na nową emisję akcji przyjm ują do dnia 31 grnd.Ua 19Z0
Polski Bank przemysłowy ste; wszystkim i filiami.
Śląski Bank Przemyiowy w Bielsku i w Cieszynie.
W arszawski Bank Przemysłowy w V* arsrawie.
Dom Banko?’y  EL Kip par Ł Ska w  Krak iwie.

W e  w s z y s tk ic h  ro zm ia ra c h

w ysjfk a  natychmiastowa ze składu z wywozom dozwolonym

n a jle p s zy  niem iecki w y r ć b  
dostarcza fylko po cenach oryginalnych fabrycznych

O Ł& W H Y  SK6AD D L A  PSliSłCl

i l n k i i i i i i y W A r i c
Morawska Ostrawa 

u l. D łu g a  I . 9 (C ze c h o s ło w a c ja ),
Zasł w  zostaną przyjąsl. - 6474

K o n k u r s .
Magistrat m. st. Warszawy ogłasza konkurs na 

stanowisko naczelnika w\ działu y rt go budownictwa. 
Od kandydatów v ymsga sie.

1) wyższego wykształcenia technicznego; . . . .
2) gruntow nej znajom ości żarów no teo re tycznej ja k  i p rak ­

tycznej budow n CuWa i inżynierji kom unalnych/
3) doświadczenia w dziedzinie administracji.

O ferty w raz z curriculum  vitae i re fe ra n c ja p i wfnby 
być sk ła  ia'r,e do di.ia la  rru d n ia  r  b. w  w ydzi.-ie do spraw  
ogólnych M agistratu (Senator ska  14) w  W rpeitach ; aple- 
czętow anych z n ap isem : „oferta na  stanow isko  N aczehka 
w yduiału  VI’-go bud wnictwa. . . , 6469

Na oodam u należy nakleić m arkę  m iejską w artości 
czte rec i ma. ek.

i

K A W Ę
codziennie sw.eżo paloną zrpomocą gorącego 

powietrza
5665 -  -  P O L E C A  -  -
H A N D E L  H E R B A T Y  i K A W Y

ED M U N D A  R IE D L A

fis o m7 cvT "d AĆiTc w « r *
( &njłhH u b n lc w tg s, Pasy, i
j  C rin e sti I Innych materjałfiw 
i  fcadBWlaaych doafirczają natychmiast
i H 0R 5Z 0W S K I  I S:półka

S Lwów, ulica B euriarda 3. (boczna ul. Batorego. _ 
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